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■We Lwowis bl5?o Łdaitisiraajl _G*wty Kar.* 
plac Halicki w pajaca W. Uiaaieckfćh. Ogloueida 
w Paryin przyjmsjo wrląciaie dla „Gai Karod.* 
sjescja pana Adażis, Eue Clśmejit, 4 Paru, Otto 
Krsks w  Wiedcla, (Keassastein et Yogler) nt. 10 
WalSsshgssse A. OppelLk Stadt, ShjbcabsRftJ 8, 
M Dnkes I. Biemerg&BLS IS Badolf Hossę, 3ailer- 
stEtic lir. 2., Henr. Schallek, eksp. ogłeszed, Woli- 
seile lg., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
W. HasEsaatsiE et Togler, Stajohsusi. et JTremdler, w 
Warszawie Senatorska SS, W. Kukliński w Krakowie.
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m ie jsca  objęloSei je tk c g u  wi< n s  drobrayw draM eas 
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zostałych z czasu pobytu cesarza we Lwowie, 
do korowodu urządzonego przez obywateli tutej
szych ua cześć mistrza Matejki.

Rada jednogłośnie dziękuje prezydentowi za 
to zarządzenie.

W zadosyćuczynienfu interpelacji, wniesio
nej na ostatniem posiedzeniu przez rad. Jager- 
mana, sekretarz Rady odczytuje dwa dokumenta 
w sprawie szpitalnej:

1. Odpowiedź Wydziału krajowego (z 7. 
września r. b.) na memorjał reprezentacji miej
skiej, proszący o cofnięcie rozporządzenia Wy
działu kraj. z d 27 lipca 1880 o nieprzyjmo- 
waniu i wydalaniu chorych nieuleczalnych ze 
g7.pitalów krajowych. Odpowiedź tę, w której 
Wydz. kr. na podstawie niektórych mylnych dat 
podanych w memorjale, zarzucając reprezentacji 
miejskiej lałszywe przedstawienie rzeczy, „nie 
znajduje powodu do przedłożenia Wys. sejmowi 
prośby reprezentacji kr. st. ta. Lwowa* — snają 
czytelnicy nasi z licznych artykułów dzien
nikarskich — pomijamy ją więc, tern bardziej, 
iż treść jej dostatecznie wykazaną jest w od
czytałem następnie:

2. Wyjaśnienia ze strony Rady miejskiej, z 
d. 23. września rb., które poniżej zamieszczamy 
w całości.

Na wyjaśnienie to dotychczas nie nadeszła 
żadna odpowiedź. *)

Z odpowiedzi udzielonej przez przewodni
czącego w sprawie chodnika n i ulicy Kórnickiej, 
rad. J&geraann nie jest zadowolony, i ponawia 
żądanie, aby zbadano n i miejscu, czy linia wska
zana przez komisję regulacyjną była przy ukła
dania chodnika zachowaną.

Wiceprezydent oświadcza, iż żądaniu temu 
stanie się zadość.

Rad. G ł o d z i ń s  ń i  interpeluje prezydenta 
o wyjaśnienie, co się stało z uchwałą Rady, za
lecającą odniesienie się w drodze urzędowej do 
Wydz. kraj. w sprawie ślejfotwa dyscyplinarnego, 
wytoczonego koledze dr. Zulińskiemu.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Uchwaleświet. Rady 
stało się zadość; jak to było moim obowiązkiem, 
w spsłnieniu otrzymanego polecenia, wystosowa
łem do Wydz. krajowego następujące pismo :

„Uchwałą sapadłą jednogłośnie na posiedze
niu dnia 18. września b. r. wezwała mnie Rada 
kr. st. miasta Lwowa, ażebysr udał się do Wy
sokiego Wydziału krajowego z uprzejmą prośbą 
o wyjaśnienie, czy i o ile prawdziwą jest kol
portowana przez tutejsze dzienniki wiadomość, 
że członkowi Rady miejskiej dr. Tadeuszowi Żu- 
lińskiemu wytoczone zostało przez Wysoki Wy
dział krajowy śledztwo dyscyplinarne z powodu, 
iż jako radny i referent sekcji sanitarnej Rady 
miejskiej odczytał na posiedzeniu Rady wypra
cowany przez magistrat i przez rzeczoną sekcję 
aprobowany memoijał gmiay miasta Lwowa do 

i Wysokiego sejmu krajowego, w sprawie nieule
czalnych chorych, ze szpitala powszechnego wy
dalanych. Jakkolwiek wobec faktu, że Wysoki 
Wydział krajowy nie żądał dotychczas od ma
gistratu aktów taj sprawy dotyczących, z któ
rych przekonać się łatwo, czyli paa dr. Żuliński 

i postąpił niewłaściwie wobec Wys. Wydziału kra
jowego, pozwoliłem sobie w odpowiedzi na od
nośną interpelację wyrazić powątpiewanie moje 
o prawdziwości pogłoski diiennikarskiej, to je
dnak w wykonaniu jednomyślnej uchwały repre
zentacji miasta Lwowa mam zaszczyt prosić 
Wysokie prezydjum o urzędowe w tej mierze 
wyjaśnienie, zwłaszcza, że reprezentacja ta za
niepokojoną została w wysokim stopniu iusynuo- 
wauem Wysok, Wydziałowi krajowemu przez

żydowskiej od niesumiennego wyzyskiwania prze* 
żydów. Ustaw zaś przeciw religijnej wolności 
żydów nikt nigdzie nie żądał.

Ale co więcej — p Tisza wystąpił przeciw 
agraryjnym planom Simoniegc A tymczasem w 
parę godzin do Wiednia po to właśnie, aby 
cesarzowi przedłożyć nominację hr. Pawła Sse- 
cheniego na ministra handln — ten zaś jest 
członkiem ligi opozycyjnej i właśnie jej frakcji 
agraryjuej, i jeżeli obejmuje tekę w gabinecie 
Tiszy, to z pewnością jedynie dla tego, aby prze
prowadzać swoje plany agraryjne, i w tern dzie
le być pomocnym właśnie gabinetowi Tiszy.

L W Ó W  dl 13 października

(Sprawa szpitalna w BadsL miejskiej, — W spra- 
Me KiliJ. —  Sprawa sslązka, List dr. Smolki 
do dr. Riegera. — Stan sprawy żydowskiej w Anstro- 
Wfgrzech. — Wstąpienie hr, Szecheniego do ga

binetu Tiszy.)

Rozporządzeniem z d. 3. października b. r. 
Wydział krajowy właściwie załatwił sprawę 
szpitalną, pod forma uzupełnienia cofnąwszy da
wniejsze polecenie. Naturalną konsekwencją tego 
uzupełnienia czy odwołania musiało być i zanie
chanie dalszego śledztwa, wytoczonego dr. Ża- 
lińskiemu, referentowi w Rsdzie miejskiej pety
cji do Wydziału krajowego o cofnięcie owego co
fniętego teraz rozporządzenia. Lecz w Radzie 
miejskiej oświadczył już dawniej przewodniczący, 
ia na najbliższem posiedzeniu odczytane będą pi
sma tak Wydziału krajowego jak i odpowiedzi Ra
dy miejskiej w tej sprawia, więc stało się to wczo
raj. Osnowę pism tych podajemy w Gt zecie, również 
jak i manifestację Wydziału krajowego w odpo
wiedzi na prośbę Rady miejskiej o wyjaśnienie 
powodów, dla których referentowi dr. Zulińskie- 
mu wytoczono śledztwo dyscyplinarne. Wydział 
krajowy zwrócił tę prośbę Radzie miejskiej z za
wiadomieniem jej in dono, że bez odpowiedzi ją 
zwraca, gdyż Rada miejska nie ma prawa prosić 
o wyjaśnienia w tej sprawie,

Tak to j9den krok błędny Wydziału krajo
wego pociągnął za sobą drugi i trzeci. Z tą o- 
statmą manifestacją Wydziału krajowego postą
piła Rada miejska sumarycznie, przechodząc nad 
Wnioskiem radnego Głódzińskiego do porządku 
dziennego, ale tern jeszcze sprawy nie ubiła. 
Jeżeli bowiem Wydział krajowy ma prawo z po
woda tak lojalnej, a jak się pokazało, słusznej i 
uzasadnionej prośby Rady miejskiej, wytoczyć 
śledztwo referentowi dla tego, iż tenże nie tylko 
jest radnym lecz i urzędnikiem krajowym, i to 
wytoczyć śledztwo za czynność, ni® w jego za
kres służbowy wchodzącą, lecz wypływającą z 
obowiązków jego jako radnego, to w takim ra 
zie żaden urzędnik krajowy nie może być wy
bieranym do Rady miejskiej i ordynację wybor
czą tak interpretować należałoby, źe zarówno 
urzędnicy polityczni tak państwowi jak i autonomi
czni krajowi nie mają prawa wybieralności do 
Rad miejskich. Jeżeli zaś są wybieralni, to Wy
dział krajowy nie ma prawa pociągania ich do 
odpowiedzialności za ich działalność w Radzie 
miejskiej.

ItorapaakMMfr „Baz. Nar.

„Rozprawa antisemicka zamienia się podo
bno w stałe wzbogacenie naszego parlamentar
nego repertoarza 1“ — woła satyrycznie Nowa 
Presse na czele swego ostatniego numeru, — i 
na temże samem miejsca woła równocześnie 
Iremdenblatt: „Rozprawy nad żydami we wszy
stkich kątach i ze wsselkich końców 1“

Jaki powód tych wy kr zyków ?
Frmdblt. mówiąc o wyniku wniosków p. Me- 

runowicza w naszym sejmie, pisze: „Sejm lwow
ski miał na tyle rozsądku, że ograniczył sprawę 
do tego ciasnego zakresu, na którym osiągnięcie 
reformy jest moiliwem i wobec stosunków kra
jowych mote jest pożądanem. Galicyjscy mężowie 
stanu wiedzą, z jakiemi niebezpieczeństwy był
by w Galicji połączony wybuch antisemityzmu. 
Im bardziej kraj pod brzemieniem niepomyślnych 
stosunków ekonomicznych cierpi, im uboższy jest 
co do kapitałów, im bardziej nieporadną jest lu
dność w wydobywaniu się z nędzy — tern bar
dziej “... — i cóż dalej pisze Irndblt ? ~  oto : 
„tern bardziej obfitego materjału palnego znajdzie 
każdy ruch socjalny, który gdy wybuchnie, już 
nie pozwoli wytknąć sobie pewnego kierunku."

My tu w Galicji nie mamy powodu podzie
lać zdania Frmdblattu — i upatrujemy w tej je
go konkluzji tylko fiatę sofistyczną. Dalej 
pisze:

Z Bukaresztu donoszą, że sprawa zatarga 
między 'komisją dunajową a Moskwą o północne 
ramię Dunaju, zwane Kilią, nietjlko się nie u 
marża, ale przeciwnie wypłynąć ma teraz dopie
ro na szerokie dyplomatyczne wody. Rząd ru
muński, który w pierwszym rzędzie ponosi 
stratę na roszczeniach caratn, wystosować za
mierza okólnik do swoich reprezentantów za gra
nicą, w którym solenny protest założy przeciw 
moskiewskim aspiracjom do Kilii i zawezwie mo
carstwa, aby go w tej mierze wesprzeć zechcia
ły. Rumunii to uchodzi oczywiście, ale Anstrja, 
która w drugim rzędzie narażona jest na stratę, 
nie może przecie wzywać nikogo o pomoc, leca 
jako mocarstwo pierwszorzędne będzie musiała 
albo wprost oświadczyć Moskwie: „Nie pozwą 
lam I"; albo też, jak to dawniej nieraz się prak
tykowało, schować całą rzecz do kieszeni i udać, 
że się wcale nie gniewa na sąsiada. Którą z 
tych dróg obierze Anstrja — dotąd niewiadomo; 
najprawdopodobniej będzie wysuwała ciągle Ru
munię ca pierwszy ogień, aby na niej łagodził 
się impet moskiewskich pocisków. A gdy się o-

*) Za pośrsdnią i zadowalniają^ą odpowiedź 
m inaby uważać rozporządzenie Wydz. krajowego 
z d. 3. października rb., ale o rozporządzeniu tem 
reprezentacja miasta nie została, jak się zdaje, w 
drodze urzędowej zawiadomioną.

czerwonym szalu na szyi. Jegomość ów kraja 
kiełbasę na cieńkie płatki i je z chlebem. Każdy 
płatek bierze w dwa palce, podnosi do ust sto- 
j ącej przed nim sześcioletniej dziewczynki, a po 
tem go zjada. Pan Kret na chwilę zapomina o 
misie. Jego zmysły odzyskują całą swoją wra
żliwość — i do uszu wpada chrypły głos jego
mości w czerwonym szalu.

— Chcesz jeść ? Ja  — takżs! Csuję w so
bie twój głód, i dla tego się nasycam. Koszula 
bliższa ciała, niż surdut, więc możesz być pe
wna, że kiełbasy ci nie dam .. N a!... Powąchaj 1... 
Powąchać możesz, to nie uszczupla praw mojego 
żołądks, który — zapewniam cię! — nie wyto
czy ci prowizorjum o nieprawne posiadanie za
pachu kiełbasy.

Jegomość w czerwonym szalu jest zadowol- 
niony z tego, co powiedział; więc oczywiście 
radby uznania. Obraca tedy głowę do pana Kre
ta i przez chwilę patrzy wyczekująco. Potem 
mówi:

— Jestem adwokatem. Nie krajowym — 
broń Bożel — a!® adwokatem powszechnym. 
Mam liczną klientelę, bo konsultuję tanio i do
brze. Nie chwalę się! Przesiedziałem dwa lata 
w Brygidkach; to coś znaczy; mógłbym powie
dzieć, że wiele znaczy, ale jestem skromny. Mam 
także procesa na sprzedaż od pięćdziesięciu do 
dwiestu guldenów i wyżej. Mogę służyć!

Pan Kret zatapia wzrok w misie, a równo
cześnie jego zmysły tracą wrażliwość. Pochła
nianie strawy, nie mającej nazwy w kulinarnej 
sztuce, znowu się odbywa z chyżością dwóch ły
żek na sekundę. Na dnie każdej łyżki pan Kret 
widzi sześcioletnią dziewczynkę, ale głodny żo
łądek srodze się oburza na taki® zajmowanie się 
rzeczami, które w najlepszym razie nie mają nic 
wspólnego ze strawą, W skutek tego pan Kret 
czuje w sobie męczące rozdwojenie i, żeby wyjść 
z tej przykrej pozycji, daje bodźca szczękom.

Tymczasem jegomość w czerwonym szalu 
kładzie kiełbasę na stole, odchyla się, ręce cho
wa w kieszeniach i mówi do dziecka:

— Chcesz jeść. Powiedziałem, że to mię 
wcale nie rozczula. Nic prostszego nad to, źe 
głodny chce jeść. Ba! Filozofom uie jestem, ale 
sądzę, źe gdyby było inaczej, nic istniałyby Bry-

rozsuwać, — okrutnie srogie sporzenie zmienia 
się w jasny promień dobroci — i paa Kret u- 
śmiecha się także...

Tymczasem szynkownia zaczyna się napeł
niać ludźmi i hałasem. Lampa, wisząca pod czar
nym od kopcia sufitem, zwiększa swój płomień i 
oświeca dobrane towarzystwo, złożone x dam i 
dżentelmenów. Za szynkfasem pojawia się pejsa- 
ty s/.&fjtrz kartoflanego nektaru, zaprawionego 
tytoniową esencją. Towarzyska swoboda, niczem 
nieskrępowana, występuje w ruchach, pełnych 
rubasznej szczerości, tryska z ust szeroko o- 
twartych, i zlewa się do wspólnego łożyska roz
hukanej wrzawy. W szynkowni, niby w kotle o- 
gromnym — wrą rozpusta i pijaństwo — córy 
nędzy.

Paa Kret czuje wstyd i upokorzenie. Boli 
go, że się znajduje w tem towarzystwie, ale o 
wyjściu z szynkowni nie myśli. Dziewczynka o 
drobaej twarzyczce zaprząta jego głowę, chociaż 
do tego nawet przed samym sobą przyznać się 
uie chce. Woli raczej przypuścić, że to głodny 
żołądek więzi go w tem miejscu, bo dziś nie o- 
trzymał tego, co raz na dobę o tej porze zwykł 
otrzymywać. Przypuszczenie to ma wszystkie za
lety dobrej hipotezy, tłómaczy objawy niezwykłe 
w usposobieniu pana Kreta, — więc, najpierw, 
gniewne rozdrażnienie, które czaję, patrząc na 
jegomości w czerwonym szala ; następnie, tkli
wość, jaką w nim wzbudza? drobna twarzyczka, 
i, w końcn, chęć mieszania się nie do swoich 
rzeczy. Folgając tej chęci, nachyla się do dziew
czynki i mówi głosem cichym i miękkim, bo są
dzi, że taki głos jest najwłaściwszy w danym 
wypadku.

— Gdzie twoja matka?
Głos niewątpliwie był najwłaściwszy, więc 

chyba treść zapytania pp/ykrą dla dziecka, bo 
błyszczące oczki nagle napełniają się U*mi, usta 
się kurczą i drżą nerwowo, drobne rączęta za
krywają drobną twarzyczkę — i z cichym pła
czem dziecko chowa się w kącie.

O powiadanie
przez

Wacława Masłowskiego,

(Ciąg dalszy.)

Na dworze ponury jesienny wieczór. Wi
cher to jęczy, to wyje i goni przed sobą duże 
płatki śniegu i oblepia niemi okna przedmiej
skiej szynkowni „Pod czerwonym kogutem." W 
szynkowni pusto i prawie ciemno. Jedyna lampa, 
wisząca pod czarnym od kopciu sufitem, błysz
czy jak gwiazda na zamglonem niebie. Wiatr 
raz po raz gwałtowni® uderza o ściany szynko- 
wni, napiera na drzwi, które skrzypią, i w ada 
do środka; tu, po zabłoconej podłodze, miecie 
źdźbła słomy, zrzynki gałganów i chodzi po no 
gach pana Kreta, — młodszego i zdrowego, ale 
w ogólności tego samego pana Kreta, który jest 
widmem biurowych plag. Pan Kret nie zwraca 
uwagi na swawolę wiatru, jest całkowicie za
jęty czem ittaem. Stoi przed nim misa jakiejś 
ciepłej strawy, nie mającej nazwy w kulinarnej 
sztuce. Pan Kret pochłania tę strawę x  gorącz
kowym pośpiechem i smutnem przeczuciem, że 
dno misy wypłynie wkrótce. Pośpiech i smutek 
czynią go głuchym i ślepym na wszystko, co się 
znajduje za obrębem misy. Gdyby się przed nim 
zebrały wszystkie niewieście piękności, onby 
ich nie widział; — i skwarnym szeptam mówiły 
mu o miłości, — onby ich nie słyszał. Ale ta 
żółwia skorupa apatji, która go otacza, ma jedno 
słabe miejsce, jego uszy są nader drażliwe na 
dźwięki cierpienia. Wśród grzmiących tonów 
burzy, na które jest głuchy, pan Kret słyszy 
słaby dziecięcy głośik:

— Ja  jeść chcę I
Podnosi głowę, — i, ua przeciwnym końcu 

stoła, widzi jegomościa w podai tym sui ducia



dzienniki zamiarem ograniczenia swobody oby- 
\  ^Mtęlskiej i wolności słowa radnego podczas pu- 

S ^ S w zn y cn  obrad reprezentacji miasta, z dmgiej 
zaś strony p. radny dr. Żuliński, jako jedyny 
referent sekcji sanitarnej Rady miejskiej w spra
wach podobnych, był tylko wykonawcą uchwał, 
powziętych na podstawie sprawozdań fizykatu 
miasta, przez komisję budżetową, magistrat i 
sekcję sanitarną, a ostatecznie i przez Radę 
miejską.

We Lwowie dnia 20. września 1782.“
Pismo to zwrócone zostało prezydentowi z 

następującym dopiskiem:
„Marszałek krajowy 1. 69 1882.— Zwracam 

szanowne pismo z dnia 20. września b. r. do 
1. 905 bez odpowiedzi, albowiem reprezentacja 
miasta Lwowa nie zostaje pod względem hierar
chii urzędowej w takim stosunku do Wydziału 
krajowego, Iżby jej służyć mogło prawo podo 
bnego pytania.

Lwów dnia 5. października 1882.
Zyblikiewicz m. p., marsz, kraj."

Wśród głośnych objawów oburzenia, wywo
łanego lakoniczną odpowiedzią marszałka krajo
wego, rad. G ł o d z i ń s k i  stawia motywowany 
wniosek nagły, aby w koniecznej obronie wolno
ści słowa, i w celu uchronienia w przyszłości 
członków Rady od możliwych nieprzyjemności, 
zostawiając opinii eiłego kraju w ydani sądu w 
sprawie obecnej, polecić sekcji administracyjnej 
Rady miejskiej, aby zbadała, c.y nie byłoby 
właściwem wystąpić o zmianę odnośnego §. sta
tutu w tym kie inku, iżby urzędnicy Wydziału 
krajowego wykluczeni byli od prawa wybieral
ności do Rady miejskiej; a następnie, aby odpo
wiednie wnioski, ze względu na zbliżające się 
wybory, jak najprędzej pełnej Radzie przedsta
wiła.

Wniosek ten, dostatecznie poparty, wywołał 
długą, ożywioną dyskusję.

Radny J a g e r m a n n ,  z uwagi, ie  w mie
ście nasze mniema aż takiego zbytku inteligencji, 
iżby można było dobrowolnie wyrzec się tak 
dzielnych sił, jakie w wielu razach stanowić 
mogą urzędnicy najwyższej autonomicznej wła
dzy krajowej, proponuje przejście nad wnioskiem 
r*dn. Głodzióskiego do porządku dziennego.

Radny dr. B i 1 i i  s k i , jest również za 
przejściem do porządku dziennego, ale z innych 
zupełnie motywów. Mówca twierdzi mianowicie, 
że uchwalenie takiego wniosku byłoby tylko no- 
wem zaognieniem całej sprawy. Z drogiej stro
ny pamiętać należy, że Wydział krajowy jest 
najwyższą władzą naszą narodową, że nie po
winniśmy dopnścić, aby zarzucono nam, iż z je
dyną tą reprezentacją naszą na całym obszarze 
ziem polskich, toczymy walkę, tern mniej właści
wą, że reprezentacja ta jest bezpośrednio zwierz
chnią władzą naszą. Dr. Biliński jako przykład 
stawia stosunek starostów z namiestnictwem (co 
wywołuje szmer niezadowolenia), a w Końcu nad
mienia, że bezwzględna wolność słowa służyć 
może tylko ciałom prawodawczym, nigdy zaś 
ciałom administracyjnym, chociażby z wyborów 
powstałym, jak Rada miejska.

Rad. K u l c z y c k i  zbija wywody poprze
dniego mówcy, bo jeżeli niezaprzeczenie należy 
się od nas szacunek najwyższej reprezentacji na
rodowej, to powinniśmy się n a w z a j e m  szano
wać. (Brawo). Rada miejska jest starszą in
stytucją autonomiczną — a jeżeli nie będz;emy 
bronić praw naszych obywatelskich, to w pro- 
stem następstwie nie będziemy w możności bro
nienia i interesów gminy. Myśmy żadnej formy 
ubliżającej nie użyli, a jeżeli postąpiono z nami 
niewłaściwie, po dyktatorska, nie odpowiadajmy 
na to, a dość będzie, gdy dzisiejsza dyskusja da 
wyraz naszym zapatrywaniom. Mówca jest za 
odesłaniem wniosku do komisji, w przypuszczeniu, 
że dla obrony wolności słowa, sekcja wystąpi 
może z innym jakim wnioskiem.

Przemawiali jeszcze pp. Swisterski, Jaeger- 
mann, dr. Hilleret i inni, poczem uad wnio
skiem rad. Głodzifwkiego przechodzi Rada do 
prostego porządku dziennego.

Dla nczczenia znakomitego mistrza Matejki, 
i złożenia mn podzięki za królewski dar, jaki u- 
czynił ofiarowaniem „Hołdu pruskiego" na rzecz 
kraju, Rada uchwala jednomyślnie wysłanie doń 
deputacji złożonej z prezydenta i dwóch człon
ków Rady.

Obywatelstwo honorowe m. Lwowa posiada 
p. Matejko już od roku 1869.

Na tern zakończono posiedzenie o godz. 9., 
nie poruszywszy ani jednej ze spraw stojących 
na porządku dziennym.

Wyjaśnienie
udzielone przez reprezentację m. Lwowa jako 

odpowiedź Wydziałowi krajowemu

na reskrypt jego s d. 7. września 1882.

Wysoki Wydziale krajowy!
Na skutek prośby reprezentacji stoł. miasta 

Lwowa z dnia 20. lipca 1882 do 1. m. 24 146 
raczył Wysoki Wydział krajowy reskryptem * 
d. 7. września 1882 do 1. 42 188 oznajmić: że 
nie widzi powodu ani do cofnięcia swego rozpo
rządzenia z d. 27. lipca 1880 do 1. 34.084, ani 
też do przedłożenia Wysokiemu sejmowi prośby 
reprezentacji miasta o cofnięcie takowego, po
nieważ rozporządzenie to, dążące jedynie do ści
ślejszego wykonywania przepisów dawniejszych, 
zabraniających trzymania w szpitalach powsze- 
chno-publieznych tylko chorych nieuleczalnych, 
nie postanawia nic nowego, a reprezentacja mia
sta w tym względzie mylnie jest poinformowa
ną, i ponieważ fakta, przytoczone w prośbie re
prezentacji miasta, po największej części są nie
zgodne z prawdą, zaczem też prośba ta staje się 
bezprzedmiotową. Wobec tak nieprzychylnego 
przyjęcia prośby, przez reprezentację miasta w 
poczuciu ciążących na niej obowiąików wniesio
nej, magistrat imieniem tejże reprezentacji widzi 
się spowodowanym do następującego objaśnienia 
sprawy:

Przedewszystkiem zapewnić musi magistrat 
Wysoki Wydział krajowy: że treść i myśl prze
pisów, normujących* przyjmowanie chorych do 
szpitali powszechao-pablicznych, dokładnie zna
ne są reprezentacji miasta, która daleką była od 
zamiaru sprzeciwiania się rozporządzeniom rzą
dowym, odnoszącym się do administracji szpitali 
powszeehno-publicznych w ogólności, lub kryty
kowania tych rozporządzeń, o czem dostatecznie 
świadczy wstęp powyższej prośby. Reprezentacja 
miasta prosi tylko o cofnięcie rozporządzenia 
Wysokiego Wydziału krajowego z d. 27. lipca 
1880 1. 4084, które przez zbyt surowy rygor, 
nałożony na lekarzy, już z góry takowych uspo
sabia do nieprzyjmowania chorych do szpitala i 
wydalania ztamtąd onychże, zwłaszcza, że jak 
wiadomo, przyjętą jest w lwowskim szpitala po
wszechnym zasada stałej liczby (700) łóżek, w 
sprzeczności z rozporządzeniami ministerjałńemi
?q2'i ?r®t“ia ,1856 1 26641 i z d. 11. marca
J831 i. 14652, które zakładom leczniczym przy

pisują właściwość i prawa szpitali powazechuo- 
publicznych tylko pod warunkiem przyjmowania 
bez wszelkich ograniczeń co do liczby wszyst
kich chorych, kwalifikujących się do pielęgnowa
nia szpitalnego; dalej z powodu, że w tym szpi
talu istnieje lista osób, wypuszczonych z krajo
wego Zakłada dla obłąkanych w Kalparkowie, 
będąca dla lekarzy tutejszego szpitala powsze
chnego wskazówzą, by takich nie przyjmowali 
więcej na obserwację.

Nadto racz* Wysoki Wydział krajowy so
bie przypomnieć, że ck. kraj. Rada zdrowia była 
pierwszą, która w memoriale swoim z d. 4. sty
cznia 1881, przesłanym Wysokiemu Wydziałowi 
odezwą Wys. namiestnictwa z dnia 4. lutego 
1881 1. 1824, podniosła głos swój przeciw roz
porządzeniu z d. 27. lipca 1880 do 1. 34084 i to 
w czasie, w którym ubodzy, leczący się w szpi
talach, nie doznali jeszcze skutków tegoż rozpo
rządzenia, dlaczego też obecnie, gdy te skutki 
dotkliwie czuć się dają, motywa owego msmo- 
rjała tern większego nabrały znaczenia.

Co się tyczy faktów samych, przytoczonych 
w prośbie reprezentacji miasta, to sądzi magi
strat, ie  pomyłki co do csasu przyjęcia lab wy
dalenia tej lub owej osoby z szpitala powsze
chnego, zaszłe w relacjach lekarzy miejskich 
wskutek mniej dokładnych zeznań dotyczących 
chorych, jako okoliczności bardzo małej wagi, nie 
powinny wpływać na sprawę samą; spodziewa
jąc się kilkoma z faktów, podniesionych w proś
bie reprezentacyjnej, przekonać Wysoki Wydział 
krajowy, ie petycja słusznie domaga się cofaię- 
cia lnb przynajmniej stosownego zmodyfikowania 
rozporządzenia z d. 27. lipca 1880 do 1. 34084 
pod względem jego wykonania, i że Wys. Wy
działowi krajowemu własne jego orgaaa nie 
wszystkie wypadki w prawdziwsi* przedstawiły 
świetle.

Nie da się bowiem zaprzeczyć, że z powodu 
zbyt rychłego wypuszczenia przez dyrekcję szpi
tala powszechnego we Lwowie i dyrekcję krajo
wego zakłada dla obłąkanych w Kalparkowie z 
kuracji psychiatrycznej chorych tamże oddanych, 
zdarzyły się wypadki nader smutne, jako to: 
Alfred Jełowicki, który wedle odezwy dyrekcji 
policji z dnia 14. września 1881, 1. 22.587 wła
śnie na podstawie objawionego zamiaru samobój
stwa, na dniu 10. września 1881 do tutejszego 
szpitala powszechnego był oddany, a po wypu
szczeniu, gdy go biuro inspekcyjne policji daia 
20. września po raz drugi tamże odesłało (pra 
wdopodohnie z powodu figurowania na wyżwspo- 
mnianej liście) tam nie został przyjęty, jnż dnia 
22. września 1881 wykonał nie tajny szpitalowi 
zamiar samobójstwa; — Sara Glas dopiero ude
rzeniem swego męża obuchem w głowę przeko
nała Dyrekcję zakłada w Kalparkowie o potrze
bie przyjęcia jej ua kurację psychiatryczną; zaś 
Breindla Markman, oddana dnia 17. sierpnia 1882 
przez dyrekcję policji do szpitala powszechnego, 
zaraz w dniu swego uwolnienia z krajowego za
kładu dla obłąkanych to jest 18. sierpnia 1882 
pobiła krewnę swoją Ryfkę Bal, z którą do Sta
nisławowa udać się miała, na tutejszym dworcu 
kolei żelaznej, o czem doniesiono wysokiemu Wy
działowi krajowemu sprawozdaniem magistratu 
z dnia 21. sierpnia 1882 1. 32 958. Czyż wobec 
takich wypadków, świadczących jak najwymo
wniej o wypuszc aniu z pod opieki osób jeszcze 
nie uleczonych, nienależy się słusznie obawiać 
dalszych skutków zarządzenia Wysokiego Wy
działu krajowego z dnia 27. lipca 1880 1. 34.084. 
Dalej doniosły wysokiemu Wydziałowi krajowe
mu organa szpitalne, że Wanda Schou i Rj tka 
Lindenthal opuściły szpital na własne żądanie. 
Rzeczywiście jednak sprzeeznemi są doniesienia 
te z odezwami dyrekcji szpitala powszechnego z 
dnia 14. lutego 1882 1. 2.262 (1. 5.633/82) i z 
dnia 15. lutego 1882 1. 2 269 (1. 6 642/82) przy 
których dyrekcja szpitalna Wandę Sehón jako 
już wyleczoną, zaś Ryfkę Lindenthal jako nieu 
leczoną, motywując przy ostatniej swoje zarzą 
dzenie tern, że gmina przynależności po nią się 
uie zgłosiła — sama do magistratu odstawiła. 
Zresztą nie wykroczy się bynajmniej przypu
szczeniem, że oprócz tych do magistratu odsta
wionych , takie iuni chorzy nie koniecznie na 
własne żądanie ze szpitala powychodzić musieli, 
gdy się zważy, że Łukawiecka, wydalona rzeko
mo w stanie polepszenia, już dnia trzeciego; 
Dryglicka z&ś — wydalona niby zupełnie ule
czoną, piątego dnia po wydaleniu ze szpitala ży
wot swój naturalną śmiercią zakońC/.yły, oraz że 
Jan Karpiński oddany do szpitala daia 19. sier
pnia 1881 (1. 33.055/81) jakoby na własne żąda
nie ztamtąd wydalony, udał się do szpitala 
Sióstr Miłosierdzi* i tam dnia 6. grudnia i 88 i 
życie zakończył, szczególniej zaś gdy się uwagę 
zwróci ua fakt następujący:

Katarzyna Błagosławska czyli Bogusławska 
prsyjętą była do szpitala powszechnego w daiu 
3 maja 1882 do 1. prot. stau. chor 3.197 (wy 
wód z dnia 4. maja 1882 1. 8128 lm. 18 144/82). 
zkąd ją niby jako uleczoną duia 8. maja 1882 
wydalono, lecz już w dniu 9. maja 1882 znala
zła ją  straż policyjna chorą na ulicy Krakow
skiej i oddała ją  do szpitala, gdzie tez dnia te 
go, do 1. prot. stan. chor. 3.348, (wywód z dnia 
10. maja 1882 1. 8471 lm 19.132/82) po raz 
diugi przyjętą została. W diiu 19. czerwca br. 
znaleziono Bragosławską leżącą p.d klasztorem 
Karmelitów, gdyż dla braku sił nie mogła już 
zajść dalej, a było to w dniu tym samym, w 
którym, wedle rzekomego sprostowania jakoby 
mylnych podań Reprezentacji m. dolm 24.146/82, 
to jest wedle reskryptu wysokiego Wydziału 
krajowego z dnia 7. września 1882 do I 42 188, 
wydaliła ją dyrekcja szpitala „w stanie polepszo
nym, i to w perze, dla takich chorych odpowie
dniejszej do kuracji na świeżem powietrza, ani
żeli w szpitala." Litościwy człowiek sprowadził 
ją  na podwórze rea'ności pod L orj. 14. przy 
ni Smoczej, gdzie ją  dnia 20. czerwca oglądnął 
lekarz miejski dr. Spansta i odesłał do szpitala 
powszechnego po raz trzeci z następującej* 
stwierdzeniem lekarskiem „wyszła z szpitala po
wszechnego na rozkaz dnia 19. czerwca 1882, 
ma obrzękłe odnogi dolne, wycieńczona do kości, 
biegunkę ma nieustanną i dlatego jej nigdzie do 
izby przyjąć nie chcą."

Tu należy zaznaczyć, że owego lekarza nie 
można posądzać o zdanie tendencyjne, gdyż nie 
mógł przewidzieć wówczas, że reprezentacja mia
sta wniesie do Wys. Wydziału krajowego proś
bę o cofnięcie rozporządzenia z d. 27. lipca 1880 
1. 34.084, któremu również przypisać należy wy
dalenie Błagosławskiej, a to tern mniej, ileze dy
rekcja szpitala miała to jego zdanie w ręku i 
na podstawie takowego przyjęła w d. 20. czerw
ca 1882 po raz trzeci Błagosławską, która atoli 
już 24. czerwca w szpitalu zmarła. Wywód szpi
talny wraz z powołanem stwierdzeniem lekar
skiem dr. Spausty przesłała dyrekcja szpitala 
magistratowi odezwą z d. 21. czerwca 1882 do 
1. 11 439 (lm. 25.056 1882) nie zaprzeczając by
najmniej twierdzenia rzeczonego. Co się tyczy 
Apollonii Sikorskiej vel Miknłki, świadczy naj
lepiej załączony w wierzytelnym odpisie proto
kół z przesłuchania jej, jak mylnie Wys. Wy- 

• dział krajowy, wedle treści reskryptu z d. 7

września 1882 1. 42.188 przez swoje organa by
wa informowany, zeznania bowiem chorej, która 
dotąd w szpitala Sióst Miłosierdzia zostaje, są 
wręcz przeciwne zapiskom zakładu leczniczego, 
co do jej osoby w tym w tym reskrypcie nad
mienionym. *)

Franciszka Synowicz była przyjętą do szpi
tala Powszechnego po raz pierwszy 8. paździer
nika 1881 (wywód do 1. szpit, 17.368 (lm 38 664 
1882) nie mogła więc być wyleczoną, kiedy wró
cić musiała po raz di ugi już d. 18. grudnia 1881 
(wywód z d. 19. grudnia 1881 do 1. szpit. 22.098 
lm. 48.662 1882), a po raz trzeci 31. stycznia 
1882 (wywód do 1. szpit. 1.982 lm. 4.732 1882) 
Dyrekcja szpitala tedy przemilczała przed Wys. 
Wydziałem krajowym o trzeciem przyjęciu Sy- 
nowiezowej na kurację, skoro w reskrypcie z d„ 
7. września 1882 do 1. 42.188 dotknięto magi
strat zarzutem, jakoby mylnie pod?nem było w 
prośbie Rady miasta, że chora ta dopiero d. 6. 
marca 1882, a więc blisko w dwa miesiące po 
wyjściu ze szpitala Powszechnego wstąpiła do 
szpitala Sióstr Miłosierdzia, a przemilczeniem 
tern prawdopodobnie chciano uchylić się od za
rzutu, że ciura ta, którą w kilka tygodni ze 
szpitala wydalano, oszczędność szpitalną życiem 
przypłacić musiała, co wedle świadectwa urzędu 
spisu zmarłych do 1. 1.122 1882 już d. 1. czerw
ca 1882 nastąpiło. Nadto zaznacza się w dodat
ku do faktów powyżej przytoczonych jeszcze i 
następny, nowy, a mianowicie:

Dnia 23. lipca b. r. przyjętą została do szpi
tala powszechnego wedle wywodu 1. szpit, 14.106 
(lm. 29.944/82) Marj* Lewicka, którą wydalono 
po leczeniu bardzo krótkiem, gdyż ją dyrekcja 
szpitala już w dniu 7. sierpnia 1882 ponownie 
przyjęła, (1. prot. stan. chor. 5421 lm. 23.017/82.) 
Pismem z d. 17. sierpnia 1882 1. 16.007 (lm. 
33.014/82) wezwała dyrekcja magistrat do ode
brania Lewickiej, a gdy to nie zaraz nastąpiło, 
albowiem Lewicka nie przynależy do gminy 
lwowskiej, odstawiła ją dyrekcja sama w dniu 
26. sierpnia b. r ,  przy odezwie do 1. 16.007 
(lm. 33 990/82) bardzo chorą do magistratu, do
wodem czego, że już 6. września 1882, zmarła 
u swej synowy, także Marji Lewickiej, jak świa
dectwo urzędu spisu zmarłych 1. 3 052/82. Czyż 
potrzeba wykazywać wypadków jeszcze więcej, 
by przyjść do przekonania, że reskrypt Wyso
kiego Wydziału krajowego z d. 27. lipca 1882, 
1. 34.084, nie jest w harmonii z duchem doty
czących rozporządzeń rządowych, zwłaszcza re
skryptu wys. c. k. ministerstwa spraw wew- 
uętrznyeh zd. 11. marca 1881 1. 14 652, w myśl 
którego przecież aui ilości łóżek dla chorych, 
ani gatunku nieuleczalnych chorób bezwarunko
wo naprzód oznaczać nie można, a tern bardziej 
swobody ordynujących w szpitalu lekarzy, co do 
potrzeby zatrzymywania tamże chorega ograni
czać nie należy Czyi można zresztą nazwać to 
usprawiedliwioną oszczędnością, że zaweseśnie 
wypuszczony chory wkrótce znowu wraca do 
szpitala, lub staje się ofiarą tej oszczędności, 
podczas gdy państwo nim się opiekować winno? 
Racz przeto wys. Wydziale krajowy łaskawie 
zadość uczynić prośbie z d. 20. lipca 1882 do 1. 
24.146, którą reprezentacja miasta przedłożyła, 
w poczuciu obowiązku pieczy uad mieszkańcami 
miasta, podzielając w zupełności motywa msmo 
rjału, przez c. k. krajową Radę zdrowia celem 
uchylenia reskryptu wys. Wydziału z d. 27. lip
ca 1880 1. 34.084 pod d. 4. stycznia 1880 wnie
sionego.

We Lwowie d. 23. września 1882.

Sprawozdanie sejmowe
DiouSsuste ceioarte posiedzenie s dnia 13. 

października.

Początek o godzinie 11 min. 20.
Sekretarz p. Czajkowski odczytuje spis 

petycyj.
Petycję radnych i obywateli miasta Wie

liczki o wstrzymanie się z uchwaleniem zniesie 
aia prawa propinacji dla tegoż miasta, odczyta
no w sejmie na wniosek p. Hausnera. Petycja ta 
opiera się na tern, że w skutek zniesienia pra
wa propinacji Wieliczka musi obawiać się kon
kurencji sąsiedniej gminy Klasno , gdzie są fa
bryki likierów Perlbergera, tudzież Matzuera i 
wyrobami swemi wielką zrobią ujmę w docho
dach tego miasta.

P. S m o l k a  oznajmia, że sprawa ta jest 
już traktowana w Wydziale krajowym i ten 
wniesie w tych dniach swoje sprawozdanie. Pro
si więc o odesłanie tej petycji do Wydziału ki
na co się zgodzono.

P. Henryk W o d z i ę k i  wnosi, by petycje 
od dnia dzisiejszego do sejmu nadsełane nie by
ły przekazywane komisjom, lecz Wydziałowi kra
jowemu do załatwiania. Przy lej sposobności o- 
zuajmia mówca, że według przybliżonych dotych
czasowych zamknięć nie będzie potrzebnem pod
wyższenie dodatków.

P. G o l e j e w s k i  zgadza się z wnioskiem 
p. Wodzickiego, ale z popraw kąby p. marszał
kowi pozostawić ocenienie, czy petycja która 
nie jest do tyła ważna, by ją  trzeba przekazać 
komisji.

Ż poprawką tą zgodził się p. Wod iuki i 
tak ją  też uchwalono.

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiada na 
interpelację p. Antoniewicza w sprawie reformy 
ustawodawstwa spadkowego i opiekuńczego. O 
znajmia, że sprawa ta po części jest już przed 
miotem narad w rządzie, celem przedłożenia Ra
dzie państwa odpowiednich wniosków, w części

*) Działo się w dept. VI. Magistratu w dnia 
15. września 1882. Przywołana z szpitala Sióstr 
Miłosierdzia Apolonia Sikorska yal Miknłka, odpo
wiada na stosowne zapytania : „Przed wypuszcze
niem z szpitala powszechnego rorgipsowano mi w 
szpitalu nogę i zarazem oznajmiono, że zaraz mu
szę epussić szpital. Ja miałam takie bole, że nie 
mogłam stępić na nogę, prosiłam się tedy, by 
mnie na jeden tydzień albo przynajmniej na jeden 
dzień tylko zostawiono w szpitala. AD mojej proś
by nie uwzględniono, owszem, doktor mi powiedział, 
że jak nie pójdę, to każe mnie wysadzić za furtkę, 
na to zlitowała się nademną Siostra Miłosierdzia, 
mająca nadzór nad chorymi i posłała po moją cio
cię, która mnie zaniosła na plecach do Sióstr Mi
łosierdzia, ponieważ nie mogłam kroku zrobić Po 
rezgipsowanin, żadnej opaski aui obwiązania mi nie 
dano, tylko ja sobie chusteczką moją własną ob
winęłam nogę. Jeszcze przez trzy lub cztery mie
siące nie mogłam stanąć na chorej nodze, i musia
łam w szpitalu pp. Miłosiernych ciągle leżeć albo 
stać na jednej nodze. Nawet obecn-e jnż po rokn, 
nie jest mi całkiem dobrze, gdyż mnie noga boli, 
skore tylko nieco więcej chodzę. Apolonia Mtkułkau 
podp. Cossa m, p. Na tem nkoficzouo i nadmienia 
się, że zeznanie to złożyła przesłuchana w obecno
ści Antoniny Lubińskie! do-soi czyni chorych szpita
la pp. Miłosierdzia. E. Cossa m. p., coram me 
Btroner m. p.

zaś co du ustaw opiekuńczych nie może być za
łatwioną bez równoczesnej reformy całej ustawy 
cywilnej.

P. Pietiuski zdaje z porządku dziennego 
imieniem Wydziału krajowego sprawę o utwo
rzeniu z funduszów krajowych stypeadjum imie
nia Jana Matejki o rocznych 1000 złr. dla ukoń
czonych uczniów krakowskiej szkoły sztuk pięk
nych. Rozdawnictwo tego stypendjum przysłużą 
łoby p. Matejce, jak długo będzie dyrektorem 
szkoły sztuk pięknych.

P. ks. bisk. S o l e c k i  wnosi, że sprawa ta 
nie powinna być odsyłana do komisji, lecz przez 
wzgląd na cel tej myśli uznana być jako nagłą.

Wniosek ten przyjęto, po krótkiej dy
skusji, w której p. Romauowicz żądał, by prawo 
rozdawnictwa przysługiwało p. Matejce dożywo 
tnio, jednakże cofnął to żądanie po wyjaśnie
niach p. Antoniewic/a i Sawy.

P. Antoniewicz prosił jeszcze, by przy roz
dawnictwie tych stypendjów uwzględniano ucz
niów z Galicji wschodniej.

P. G o l e j e w s k i  i S a w a  wyjaśniają, że 
przy rozdawnictwie stypesdjów nie robi się ża
dnej różnicy, czy uczeń urodził się we wscho 
dniej czy zachodniej Galicji,

P. P  i e t, r u s k i zauważył, że przykre robi 
wrażenie, gdy w sprawie tej jednomyślnie uchwa
lonej wkradła się dyskusja, która może na spra
wę cień rzucać o tyle, ze przy rozdawn etwie 
stypendjów w ogóle robi się różnice między Po
lakami i Rasinami. Przeciw temu sprawozdawca 
Wydziału jak najmocniej się zastrzega

Poczem całą uchwałę jednomyślnie przyjęto, 
na co zwrócił uwagę marszałka p. Antoniewicz.

Z kolei zdaje sprawę p. Abrahamowicz imie 
niem komisji kultury krajowej w przedmiocie 
zamknięcia granic Moskwy i Rumunii dla przy- 
pędu i pr te wozu bydła.

Komisja wnosi:
„Sejm wyraża przekonanie, iż otwarcie, cho 

eiażby tylko czasowe, granic państwa od Mo
skwy lub Ramunii dla przewozu bydła obcego 
w obręb państwa Austrjackiego, nietylko narazi
łoby kraj nasz na niepospolite szkody i nieuni
knione niebezpieczeństwo zawlekania zarazy — 
lecz oraz uważanemby być musiała jako cofnię
cie ze strony rządu tych zapewnień eo do sta 
lego zamknięcia granicy, aa których jedynie po- 
legając, rgodziła się reprezentacja kraju nasze
go ua przyjęcie ustawy z 29. lutego 1880."

„Sejm wzywa Wydział krajowy, ażeby w 
myśl niniejszej uchwały wystosował memorjał do 
ek, rządu przeciw otwarciu granic dla przewozu 
lub przepędu bydła % Moskwy lub Rumunii — 
tudzież, aby w razie zamierzonego otwarcia g ra
nic użył wszystkich środków w kompetencji jego 
leżących dla odwrócenia od naszego kraju gro
źnych a nieuniknionych niebezpieczeństw, jakie- 
by z otwarcia tego wyniknąć musiały."

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y  wobec wyra
żonych obaw oświadcza, że rząd niema myśli o- 
twierać granicy dla bydła.

Zanimby to mogło nastąpić, musiałaby ustać 
przez pewien dłuższy przeciąg czasu zaraza. 
Ponieważ jednak tego spodziewać się nie można 
przeto hodowcy bydła mogą być zupełnie spo
kojni.

Wniosek komisji przyjęto bez dyskusji.
Na stosowną petycję towarzystwa naftowe

go w Gorlicach stawia z kolei komisja górnicza 
(referent p. Radziszewski) następujące wnioski:

„I. a) Sejm wzywa e. Ł. rząl do utworzenia 
przy c, k. Akademii techniczno - przemysłowej w 
Krakowie, oddziała górniczego, mającego za główne 
aadanie kształcenie kierowników dla kopalń naf
towych

b) Sejm zobowiązuje się do pokrjcis dł óch 
trzecich części kosttów utrzymania tegoż oddziała 
z funduszu krajowego do wysokości 4 000 zł. ro- 
czhie, poi warunkiem, że c. k rząd poniesie koszta 
urządzenia oddziała i pokrywać będzie resztę wy 
datków ruczoyeh na jego utrzymanie, a nadto przy
zna Wydziałowi krajowemu prawo do ułziału, tak 
w nstanowieniu pianu organizacji pomienioaego od
działu, jak w oznaczeniu sposobu tuiycia każdoro 
eznej subwencji krajowej, przeznacionej ca jego 
utrzymanie.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do prze
prowadzenia z a. k. rządem rokowań o ztłożenie 
oddziała górniczego przy o. k. Akadem i technicsno- 
przemjsłowej w Krakowie na zasadach powyższy ih 
i poleca mn zarazem, ażeby z wyniku rokowań zdał 
sprawę sejmowi ca najbl ższej aesji “

P ks. K r a s i c k i  sprzeciwia się wnioskom 
komisji, a to z powodu, że uważa wnioski te o 
tyle nieprawktyezue, że uczniowie tej szkoły ni« 
będą mieli przyitępu do rządowych kopalń gdzie 
tylko dostać się mogą uczniowie rządowych szkół 
górniczych. Dalej widzi w nim tę wadę, że sta 
nie Sekuła nie w centrum kraju. Stawia też 
wniosek, by wezwać rząd do założenia przy aka
demii politechnicznej we Lwowie.

S p r a w o z d a w c a  wyjaśnia, że Lwów za
nadto jest odległy od centrum przemysłu górni
czego skoncentrowanego w zachodniej Galicji 
Szkoła tak* przy akademii technicznej jest dla 
tego niemożliwa bo musiałaby być akademią a 
rząd jest zdania, że akademie górnicze w Leo 
ben i Przibram są wystarczające.

Przy głosowaniu przyjęto wnioski komisji 
bez zmiany.

Z porządku dziennego zdtje sprawę p. Al
fons Czaykowski imieniem komisji drogowej o 
projekcie Wydziału kraj w ptzedmiocie poprawy 
dróg powiatowych i gminnych.

Komisji podnosi jak nisko stoi Galicja pod 
względem ilośei dróg powiatowych i gminnych, 
zwraca uwagę, że teraz gdy wobec ukończenia 
sieci dróg krajowych wydatki na budowę dróg 
kraj. się zmniejszają, przeznaczać trzeba większe 
kwoty na cele dróg powiatowych i gminnych. 

Komisja wnosi:
1) Sajm poitanawia utworzenie zakładowego 

faniuszu pożyczkowego w Barnie 300.000 zł. w. a , 
przeznaczonego na publiczne cele drogowe i wypo
sażyć się mającego ze skarbu krajowego w olągn 
lat dziesięciu, coroczuemi dotacjimi po 30.000 zł. 
w. a. począwszy od 1883 r.

2) Z drogowego fundmzu zakładowego udzie
lane będą powiatom, gmlnym i obszarom dworskim 
bezprocentowe pożyczki, które spłacane być mają 
ratami loeznemi i umorzone najpóźniej w ciągu lat 
dziesięcin od dnia zaciągnienia pożyczki.

3) Na bezzwrotne zasiłki dla dróg powiato
wych i gminnych przeznacza sejm na rok 1883 
sumę 100 000 zt. w. a.

4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w miarę zmniejszania się rocznych wydatków na 
budowę i rekonstrukcję dróg krajowych, wstawiał 
do preliminarza bulżetu krajowego odpowiednio 
zwiększać się mające kwoty na zasiłki dla dróg 
powiatowych i gminnych.

P. hr. B a d e n i przypomina w jakim sta
nie znajdowały się drogi w chwili odebrania ich 
w r. 1868 przez Wydział kraj. Z 1261 kilome
trów było zaledwie 80 w stanie normalnym. W 
tym czasie przeprowadził Wydział kraj. radykal- 
nę rekonstrukcję na 109 kim., rekonstrukcję zna
czną na 529 kia-, zaś rekonstrukcję mniejszą ua

44 kim. Prócz tego wybudowano 400 kim. o° 
wych dróg. Dróg powiatowych wybudowano * 
tymże okresie 530 kim., zaś gminnych 500 kl»- 
Wobec ukończenia mniej więcej budowy dróg 
krajowych, przychodzi kolej na drogi powiatowa 
i gminne. A jest bardzo wiele do zrobienia.

Tu wylicza mówca drogi powiatowe, które 
dla swej ważności muszą być do pożądanego sta* 
nu doprowadzone W tym celu wypracował Wp 
dział krajowy piau działania, który sejmowi 
przedłożył. Być może że z reformą ustawy dró‘ 
gowej i co zatem by poszło z zwiększonemi za
sobami, dałoby się więcej zrobić, ale Wydział 
krajowy starał się i teraz temu brakowi zara
dzić, a to wyrównując nierówny rozkład cięża
rów drogowych subwencjami krajowemi i zorga
nizowaniem zarządów administracyjnych. Jakkol
wiek sejm odraczał zawsze retormę ustawy dro
gowej, jednakże takowa musi przyjść do skutku, 
a poprawy dróg niższego rzędu, wymagającej o- 
ło 36 milionów nie dokonamy na podstawie pre 
stacji w pieniądzach, która nawet w bogatych 
krajach nie jest nżywaną, i we Francji uważają 
że połączenie prestacji w naturze i pieniądzach 
może doprowadzić do otrzymania dobrych dróg.

Tylko na tej drodze może Wydział krajo
wy podjąć się tej reformy naszych dróg, o któ
rą nam chodzi.

p. E r a z m  W o l a ń s k i  z przyjemnością 
konstataje, że drogi powiatowe, o k t.re  on od 
tylu lat już nawoływał doczekały się należytego 
uwzględnienia. Popiera więc w ogólności wnio
ski komisji. Zwraca jednak uwagę, że oddanie 
całej czynności Wydziałowi krajowemu może 
mitć złe skutki ua przyszłość, gayż uie wiemy 
jaki będziemy mieli Wydział krajowy. Stawia 
więc wniosek z rezolucją do Wydziału kraj. o 
przedłożenie na przyszłej sosji noweli do usta
wy drogowej normującej subwencje dla dróg po
wiatowych i gminnycu.

P. K r u k o w i e c k i  przypomina, że daw
niej juz kładł wagę ni. zarzucenie dróg krajo
wych a budowę powiatowych, ale ze swemi 
wnioskami upadał. Teraz to przekonanie zwy
cięża. Jest zwolennikiem bezzwrotnych zaliczek; 
co do prestacji dziś istniejących mówca jest im 
z grunta przeciwny, gdyż przez nie ciężar ten 
przełożony jest całkowicie na włościan, a w naj
mniejszej części na większe posiadłości, które w 
tej sprawie niejako wyzyskują ubogich włościan.

W tym samym guście przemawia p. ks. 
K r a s i c k i ,  ksóry także prestacje przedstawia 
jako zabytek instytucji feudalnych i ubliżające 
dla godności człowieka, gdy pracę jego ktoś do
zorować musi.

P. A b r a h a m o w i c z  nie miał um iaru 
przemawiać, ala musi odpowiedzieć na niektóre 
uwagi dziś wypowiedziane. Można się sprzeciwić 
prestacjom, ale nie może mówca pojąc, jak mógł 
p. Kruuowiecki do swoich przyjść wniosków. 
Przypomina mn mówca, że przyklaskiwał nie
gdyś słowom p. Grocholskiego a właściwie Kow- 
basiuka ,naj bude jak buwało" a zatem i za
trzymanie prestacji. Wnioski jakie wyprowadził 
p. Krukowiecki mogą być źle zrozumiane, a na
wet tak jak by sobie p. Krukowiecki nie ży
czył.

P. Jan S t a d n i c k i  odpowiada także na 
wywody p. Krukowieckiego, których bez odpo
wiedzi zostawić nie można. P. Krukowiecki o- 
bjawił zdanie, że prestacje są najuciążliwsze tyl
ko dia uboższych. Mówca przytacza, że włościa
nie zawsze wolą prestację w naturze jak w p ie
niądzach.

Kwestj* podziału majątków między boga
tych a ubogich istnieje już od wieków i nigdy 
inaczej zał*twioną nie będzie, ale z trybuny sej
mowej nieótosownem jest wyrażać przekonanie, 
ze majętniejsi wyzyskują ubogich włościan. Od- 
s_aiy aworskie zdziałały bardzo wiele dla idei 
narodowej, dl* podtrzymania bytu narodowego. 
Więc mógłby more mieć jakieś ulgi w ciężarach. 
Tego jednak niema, bo obszary dworskie wiele 
bardzo dają na cele drogowe, mianowicie tam, 
gdzie są mosty. Można być innego zdania w tej 
mierze, ale nie należy sprawy tej przenosić na 
pole socjalne.

P. Ż u r o w s k i  w ten srm sposób przema
wia przeciw wywodom p. Krukowieckiogo i Kra
sickiego, podnosząc, że obszary dworskie dosyć 
cięż»rów na drogi ponoszą

Po krótkiem sprostowaniu fakta przez p. K. 
Krasickiego zamknięto dyskusję, poczem przema
wia jeszcze p. G o l e j e w s m ,  który zwraca u- 
wagę, ze sprawa prestacyj arogowych me nale
ży do dyskusji o poprawie uróg powiatowych. 
Uo no uwag p. Krukowieckiogo zwraca uwagę, 
za teraz powszechnem jest u obywateli więk
szych, którzy wyszli z chłopskich wyborów, ze 
stają w obronie chłopów przeciw rzekomym nad
użyciom szUchty.

Godzina pół do drugiej posiedzenie trwa
dalej.

M i mmva i m m n
Dniu 13. października.

* Tftrmonatr WBkazuje w pełaluie 9 Etopni 
ciepła przy chlodaym wietrze północnym, — po
chmurno.

* Obywatelstwo honorowe Matejki. R ila  miej
ska ua wCEoiajazem posiedzeniu z uwagi, że Ma
tejko jest już honorowym obywatelem miasta Lwo
wa, uchwaliia wysłać do niego deputację, złożoną 
z prezydent* i dwóch radnych, oelem złożenia mi
strzowi wyratów czci i uznania t  okazji królew
skiego jego daru, ofiarowanego na rzecz kraju.

* Teatr. Wczoraj przedstawiono po raz pierw
szy operetkę Leecq’a p. t, „Tnea, czyli małżeństwo 
w Chinach1, utwór pod względem libretta bardzo 
slaby. Mu yka, jak zwykle Lecoq’a, jest lekką i 
śpiewną, brak jej jednak tej crygiualuośai, jaką 
odznacza się „AaSot,ai „GHrcfla", lub choćby „Zie
lona wyspa". W całej operetce nie ma ani jednego 
wybitnego numeru, któryby zdołał porwać słuchacza, 
a zręcznie prowadzone chóry i ensemble’a nie mogą 
zastąpić tego brsku, Przedstawienie było łtaranne, 
choć należało zwrócić większą uwagę na wierność 
kostiumów, a dekoracjom nadać więcej chińskiego 
charakteru. Pp. Myszkowski, Skalski i Alma, panie 
Skalska i Bocskay — tworzyli ensemble przyzwo
ity, a dwaj wymienieni komioy grą płaską, ale pełną 
werwy starali się wprowadzić widzó * w dobry hn* 
mor, co jednak uie zawsze im się udawało. W ak
cie trzecim odśpiewała pani Skalska prawdziwie 
artystyozi,ie walea ofiarowanego jej przez kapelmi
strza naszej operetki p. Przibika. Możemy powin
szować p. Przibikowi tego utworu, który łączy w so
bie wysokie zalety muzykalne z francuską werwą. 
Numer teu był jedynym wczorajszego wieczora, 
który porwał słuchaezy i wywołał grzmiące, serde
czne oklaski.

* Ogłosztnie. Rada król. stoł. miasta Lwowa 
postanowiła nchralą z d. 2. paź izb r.iks. b. r. za-



prowadzić pobór pewnych opłat na rzecz fandasm 
ubogich miejscowych, które uiszczać będzie obo
wiązaną publiczność uczęszczająca na przedstawie
nia teatralne i w ogóle sceniczne, bale, końce rta i 
inne zabawy, lub jakiekolwiek widowiska publiczce 
w obrębie miasta Lwowa urządzane, w stosunku 
do opłaty za wstęp, a to w następującej wyso
kości :

1) 5% jeżeli przedsiębiorstwo, które urządza 
widowisko przebywa stale we Lwowie, zaś 10% 
jeżrli czasowo przebywa, jednak tylko za czas do 
3 miesięcy, a 5°/0 podczas pobytu dalszego po 3ch 
miesiącach; dalej opłatę 10% od wstępu na bale, 
reduty, koncertu, loterje fantowo etc.

2) Ol opłaty wstępu na przedstawienia w te
atrze hr. Skarbka pobierać będzie gmina miasta 
Lwowa ca rzecz nbogich miejscowych do dnia 28 
warca 1892 opłatę w wysokości 4%, od której 
uwolnione są galerje i miejsca st jące. Po tym doin 
policzane będą i w taatrze hr. Skarbka opłaty w 
poprzednim ustępie oznaczone.

To postanowienie Rady miejskiej podaje magi
strat do powszechnej wiadomoś i w myśl § 93 
statntn miejskiego, i wolno każdemu członkowi gmtny 
wnieść w tym względzie do 8 dni uwagi, które zo
staną przedłożone przy zasiąganin zatwierdzenia 
wyższego.

* Kometa, którą można obecuie widzieć nad 
ranem, daje astronom <m wiele do myślę lia, okazu 
je się bowiem że zbliża się do ziemi z szybkością 
1,500.000 mil na dzitń. Daia 19 września obser
wowany z Cambrigde w Zjednoczonych Stanach , 
była oddaloną od ziemi 36 milionów mil. Frt^pnoz- 
czają też. że je3tto kometa z r. 1880, a zatem ta 
zama która się w r 1843 ukazała Z powodu, że 
okres obiega tej komety uległ znacznemu skróce
nia, astronomowie przypuszczają, że ostatecznie u- 
derzjć musi w słońce. Jądro komety m* średuicy 
400 mil. — Skutków uierzenia komety biegnącej 
z szybkością 400 mil na sekundę o słońce — ani 
wyobrazić sobie nie można. — Ale to nas nie ob
chodzi, co najwięcej obchodzić to może tylko.... 
astronomów.

* Ogłoszenie. W krajowej szkole gospodarstwa 
lssowego we Lwowie rozpoczną się egzsmina wstę
pne dnia 16 października i obejmować będą: ma
tematykę, fizykę hietorję natnralcą i geografię. 
Przytem ndowodnić mają kandydaci, że władają 
dobrze językiem pcl«kim i niemieckim tak w mowie 
jak i piśmie.

Taksa za egzamin wstępny wynosi 2 th .  w. a 
Uroczyste otwarcie roku naukowego nastąpi dnia 
21. psżlziernika 1882.

* W Interesie podróżującej publiczności znie
wuleii jesteśmy wytknąć zachowanie się niektórych 
urzędników kolei Karola Ludwika a mianowicie 
starszego kontrolora p Ł., który w pocfąjn pospio 
tziym odchodząc, m ze Lwowa do Krakowa d. 10 
b. m. zajął miejsce w jednem conjćj pierwszej 
klasy, przeEnac sonem dla dam i mimo wezwania 
konduktora nie ch ’ia£ ustąpić się wsiadającej do 
pociągu pani M. trzeba było nadzwyczaj energi
cznego wystąpienia ze stroi y męża pani M., który 
w niedwuznaczny sposób przedstawił panom urzę
dnikom kolei znajdującym się na peronie że 
conpćs Ala dam, dla dam jest przeznaczone — aby 
zniewolić p. L. — do ustąpienia — co jednak nastą
piło już po drągiem dzwonienia — tak że J ani M. 
zaledwo miejsce swoje zająć była w sanie. O ile 
wiemy, p U. wystąpi ze skargą do jeaeralaej dy
rekcji we Wiednin — i spodziewamy s'ę, żs raża 
lenie to pochodzące z poważnej strony przycyjl 
■ię do poskromienia nadążyć jakich się dopuszczają 
niektórzy pp- urzędnicy kolejowi, którzy bez względu 
na publiczność — pierwsi gwałcą przepisy rogula 
minowe.

* Dr. Gustaw Roszkowski, profaior u niwersy
tetu lwowskiego, miniowany został c: ł jukiem „aka 
dem ii prawa c tędzy narodowego".

* Teatr polski w Petersburgu. „Staroświec- 
czyzna i Postęp czasu* niemiecka komesa, przed 
k.lkndziesięciu laty przerobiona na język polski 
przez Kamińskiego, ściągnęła do polskiego te»tiu 
w Petersburgu bardzo liczną publiczność przewoźnie 
Moskali, którzy, j k to widać z recenzji peters 
burgstich dzienników, sądzili, że zobaczą swój wła
sny liberalizm w przeciwstawieniu do dawnych oby 
caajów. Zawiedli się — nie wiedzieli bowLm, kieiy 
tę sztukę Kamiński tłumaczył dla sceny lwowskiej 
To też w petersburgskit h dziennikach silne zdzi 
wienie, jakiego to iudzaju ma być polski postęp? 
„Staroświecczyzna i postęp czasnH w moskiewskim 
języku nosi tytuł „Starina i progres*. Pomimo, że 
się zawiedziono co do tendencji, sztnka się podo 
bała, a szczególne pochwały oddają recenzenci pp 
Zboińskiemn i i Lubiczowi.

* Nowy orgsn dla spraw polskich. Z po
czątkiem listopada b. r. zacznie we Wiednin pod 
redakcją p. G. Smólskiego wychodzić nowy tygo
dnik polityczny w języka niemieckim p. t łitfortn, 
który w szczególności polskim sprawom i iateresom 
będzie poświęcony.

Obok Rform  wychodzić będzie jeszcze jako 
uzupeł ieuie tejże, literackie pigmo Slavtsche Rund 
schau, które zamiaszczać bęlzle sprawozdania z rn 
chu literacko-artystycznego całej Słowiańszczyzny i 
nadto w cela popularyzowania słowiańskich auto 
rów będzie podawać w przekładzie niemieckim cel 
niejsze utwory tychże. W st sun n do dominują
cego stanowiska, jakie polska literatura pomiędzy 
literaturami słowiańskiemi zajmuje, będą polscy au 
torowie stać w tem piśmie na pierwszym planie.

Do współpracowni twa zaproszeni są prawie 
wszyscy znaczniejsi polscy, cescy, serbscy, słoweń
scy i bułgarscy pisarze. Nestor naszej współcze
snej literatury J. I. Kraszewski przyobiecał R fo r
mie współpracownictwo dodając w liście pisanym do

jej redakcji, że wydawanie takiego pisma w języku 
niemieckim było od dawna jego „najgorętszem ży
czeniom ł że dla takiego wydawnictwa Wiedeń 
„nierównie korzystniejsze przedstawia warunki* a- 
niżeli inne miasto.

Z naszej strony potwierdzamy w zupełności 
słowa czcigodnego jubil ta, dodając, że potrzeba ta
kiego pisma jest powszednie uznaną i że nowe 
pismo zasługuje na najgorętsze poparcie ze strony 
polskiej publiczności a to tem bardziej, iż dopiero 
wówczas może w zapełń ści nadania swemu zadość 
uczynić.

Przedpłata na Reform wraz z dodatkiem li
terackim Slavi8che Rudschau, wynosi z przesyłką 
oocztową: całorocznie 12 z ł ,  półrocznie 6 zł., kwar
talnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. Można atoli prenu
merować osobno, Rform , a osobno ijlanisćhe Rund- 
scA-jw. Wówczas wynosi przedpłata z przesyłką 
pocztową m  Reform całorocznie 8 zł., półrocznie 
4 zł., ćwierćrocrnie 2 zł., miesięcznie 70 c., na 
Slavische Rundschau całorocznie 8 zł., półrocznie 
4 zł., ćwierćr czaie 2 zł., miesięcznie 70 c. Adres 
redakci i administracji: „Wien, IX. Bezirk, Unirer- 
sitńtsstrasse 4.

* Mianowania. Wilhelm Wagner, jenerał major 
przy komendzie jenerałcej we Lwowie, mianowany 
komendantem akademii technicznej. Pułkownik Au- 
guit Woigel, dyrektor artylerji w Sarajewie, prze
niesiony w tymże charakterze do Lwowa.

* MHZ3H0 prasassysiawa ■* casnsan sodzlsraie 
o i geds. 9. iio i,; -w poaiudsiałak §>0 *. w fata 
fal* W  9.

* Mhzbhs hr. Dsisduszyeldego, ulica Te-tr*l-.» 
at^arta w środę sobotę >d i i .  a rana do I go 
Isdsr popełni... w święta i sfaiizfale ed 10. do * 
godzin?

* Mhzrrs zskłfeiu nar. im, OesoHfisłdfch otwarte 
sodsisoel* — prócz świąt od sodz. 9 i  o 1 
Nadto we wtorek i płątek po południu od 3 —Stej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęo bezpłatny.

* iutro w sobotę: Św. Kaliksta. — Sw. Ky- 
pryana.

— W Tarnopolu odbędzie się w poniedziałek 
dnia 16. pażizierniaa 1882 r. wieczór muzykalny 
Towarzystwa przyjaciół muzyki pod kierownictwem 
aitystycznego dyreutora p. Władysława Wszela- 
czyńskiego, z uprzejmym współu lziałem p. Emila 
Wolfthala flecisty z Wiednia.

— Ze Złoczowskioyo. (Poświęcenie szkeły. — 
Oihrność gminy. — Dar obywatelski.) Dnia 7. bm. 
odbyła się w Poczapach, tutejszego powiatu, uro
czystość poświęcenia budynku szkolnego, na któią 
wskutek zaproszenia gminy przybyli pp. Pinschk, 
starosta złoezowski, Sąsiedzki c. k. inspektor szkol
ny i p. Ciepielowski właściciel większej posiadłości 
w Poczapach.

Ceremonii poświęcenia dopełnił ks. dziekan Doi- 
nicki, proboszcz tutejszy w obecności licznie zgro
madzonych włościan obojga płci i dziatwy zzkolnej. 
i*o ukończeniu poświęcenia odśpiewano „mnohaj* 
lita“, puczem ksiądz Dolnicki miał do zgromadzo- 
nycg gospodarzy ciepłą przemowę, wskazując na 
wzniosły i pożyteczny cel oświaty, której skntki 
szczególnie wtedy będą jawne, Jiili szkoła pójdzie 
ręka w rękę z cerkwią. — F. Sąsiedzki podnosił 
znowu uznania godną ofiarność gminy względem 
szkoły, dziękował członkom tejże za rychłe wybu
dowanie nowego buiyctu szkolnego, a p. starosta 
zachęcał dziatwę do korzystania z dobiolzitjsiwa 
nauki, poczem obdzielił ją własnoręcznie pieknemi 
obrazkami.

W końca raczyli szanowni goście przyjąć ugo
szczenie, o jakie gmina się postarała. — 1 rzeczy
wiście troskliwość gminy o szkołę zasługuje ua 
szczególną pochwałę, jeżeli się zważy, że w Po
czapach istnieje szkoła jut od r. 1856, która przez 
9 lat mieściła się w wynajmowanym lokaln, a od 
r. 1865 we własnym budynku na ten cel postawio
nym. Jednak już w r. 1872 zniszczył pożar rze 
czony bnlynek, a kiedy gmina wkrótce nową szko
łę wybudowała, cieszyła się nią tylko 10 lat, gdyż 
ta w stycznia r. b. wskutek powtórnego pożaru, 
stała się pastwą płomieni. Gmina jednak nie zra- 
żuna tem nieszczęściem, wynajęła natychmiast lo
kal na izbę szkolną a drugi na pomieszkanie na
uczyciela i zaczęta starać się o uczciwego przed
siębiorcę do budowy nowej szkoły. W maicu r. b. 
zrobiła z tymże ugodę a we września r. b. rozpo 
częła się nanka juz w nowym bndynka, o którym 
powiedzieć można, że zaszczyt przynosi gminie. 
Chociaż bowiem tenże w miarę ludności tntejszej 
nie jest zbyt wielkim, jednak tak porządnie i od
powiednio zewnątrz i wewnątrz wykonany, iż siu 
ży za ozdobę wioski.

Tembardziej zaś przychylność gmiay dla szko 
ły podnieść należy, żs składa się ona tylko ze 100 
numerów a nie posiadając żadnych źróiel dcchodów, 
oprócz repartycji na pojedyńczych członkć w, jest u 
bogą i jedynie trzeźwość, pracowitość i zapobiegli
wość pozwala jej ponieść wszelkie ciężary pu
bliczne.

Koszta rzecnonej budowy szkoły wraz z we- 
wnętrznem urzą lżeniem wynoszą 1400 zł., otóż 
dowod, że nie sadząc się na wytworne budynki, 
można przy nczciwym przedsiębiorcy wystawić ła
dną i porządną szkołę.

Nie małą algą dla gminy była okoliczność, że 
szanowne Towarzystwo „SlaTis" w Pradze, wy
płaciło gminie bezzwłocznie 681 zl., niemniej że 
uchu. obszar dworski w Poczapach przyczynił się 
d0 Jt0“kUreneji kwotą 156 zł. a wreszcie, że Wyg. 
c. k. Rada szzolna krajowa raczyła udzielić gmi
nie 100 zł. bezzwrotnej zapomogi.

Nakoniec pocsytnję sobie za najmilszy obowią
zek podać do publicznej wiadomości, ie  przy spo

sobności rzeczonego poświęcenia szkoły, p. Włady
sław Ciepielowski darował gminie 4 łatry drzewa 
na opał szkoły, obiecał kupić do tejże zegar ścien
ny i story do okien a szczególniej, że dla nżytku 
nauczyciela darował znaczny kawał ogrodu, którego 
brak zupełny przy szkole dawał się dot liwie uczu 
wtć, gmłna zaś takowego nigdzie nabyć nie mo6ła.

— Monsstsrzyska, dnia 5. października. Od 
niejakiego czasu filantropia w społeczeństwie na- 
szem doszła do takiej perfskcjł, że towarzystwo 
oenrony zwierząt i inne tak szczerze swą działal
ność na tem pola rozwinęły, ii możemy spokojnie 
spoglą fać w przyszłość, ciesząc się tą niepłonną 
nadzieją, ie  gdy tą drogą n»dal kroczyć będziemy, 
to świat zwierzęcy pod tak troskliwych opiekunów 
opieką swobodnie kwitnąć będzie.

Usprawiedliwić się niczem nie da, jeżeli władze 
hasze, które z obowiązku czuwać winny nad do
brem mieszkańców kraju, obowiązków swych nie wy
pełniają. A że tak jest istotnie, niech mi wolno 
będzie podać do publicznej wiadomości następujący 
fakt. Oto blisko miesiąc paauje u nas i w ościen
nych gmiaach ospa, która porywa kifaa ofiar dzien
nie. Kierownik tutejszej szkoły kilkakrotnie odnosił 
się do starostwa w Bnczaczn w tej mierze, które 
nie raczyło nawet odpowiedzieć mn na jego donie
sienia i nie sprawdziło istotnego stanu rzeczy — 
ograniczając się na relacjaoh miejscowego chirurga. 
Dopiero w dniu 4. b. m. zesłała łaskawie lekarza 
powiatowego, który sumiennie zbadał przerażający 
stan rzeczy — przedłożył staroście, który zarządził 
by szkołę zamknąć aż do uśmierzenia się owej epi
demii — po niewetasie. Gdyby tu rozchodziło się
0 zarazę na bydło, o to bezwątpienia dawnoby istny 
stan oblężenia tu zaprowadzono — a pp. komisarze 
powiatowi ogromnie by tu czynni byli — lecz że 
ponieważ epidemia ta porywa ludni, to panu staro
ście widocznie nader mało co na tem zależy.

— Sobieski pod Wiedniem o  nowym obrazie 
Matejki czytamy we Wieku: Jeszcześmy się nie 
ocknęli z pod olśniewającego wrażenia, jakie bndzi 
„Hołd piński — & już równy mu rozmiarami „Jan 
Sobieski pod Wiedniem* zachwyca potęgą kompo
zycji. Cóż to za szalony proces twórczy tego ge
niuszu ! Wedlng nsjwłai ogodniejszego świadectwa 
sekretarza szkoły sztuk pięknych, p. Marjana Gorz- 
kowskiego, Matejko zaledwie sześć tygodni praco
wał dotąd nad tem płótnem. Oczywiście, obraz nie
skończony, podmalowany tylko, ale już poi wzglę
dem pojęcia kreacji jest całością — i to jaką po
tężną, świetną, majestatyczną. Opisywać obraz nie
dokończony byłoby może nadużyciem, powiem więc 
tylko, że przeważają w nim dwie myśli przewodnie: 
chęć udowodnienia i pokazania, że Sobieski wygrał 
bitwę, że od niego szły rozkazy i on zbiera trofea
1 hołdy, że on tedy był naczelnym tu wodzem, a 
myśl dragi, że to wielki tryumf w imię krzyża, że 
to odsiecz chrześciańska, a więc, że zwyciężyły tn 
moce wyższe, i popierała chrześdańskiego bohatera 
nadprzyrodzona potęga.

Dla uwidocznienia tych dwóch myśli, mistrz 
wybrał ohwilę po zwycięstwie, przedstawił króla na 
historycznym bnłanym rumaka, gdy wyprawia posła 
do Rzymu z trofeami zwycięstwa, aby Ojcu chrze- 
ściaństwa oznajmić pogrom niewiernych. Kilka po
staci zakonnych świadczy o religijnem znaczenia 
tego trynmfa i przypomina cudowne znaki, które 
go poprzedziły. Dodamy jeszcze, ie  może w żadnym 
obraz e Matejki nie występują tak charakterysty
czne typy polskie, jak tutsj właśnie, jak ten Mat 
kowski, przyjaciel króla, który próbuje zdobytej 
tureckiej szabli. To postać jakby wycięta z parnię 
tnikOw Paska. Do tej charakterystyki polskości 
przyczyniają się niewątpliwie koatnsze i podgolone 
czupryny. Przepyszna rozwija się także perspekty
wa od post&ei pierwszego planu aż do szczytów 
Kalenbergn.

Jak w sztśdu tygodniach można wylobyć z 
siebie tyle pomysłów potężnych, tyle postaci, tyle 
akcyj, taką że tak powiemy ayntezę najświetniej
szej chwili dziejowej, to już tajemnica geninszn. 
Ale działało tutaj nie samo tylko natchnienie, Ma
tejko zanim przystąpił do tego płótna, aby nu nim 
wywol&ć te wsystkie postacie, zbadał wszystko co 
się odnesi do epoki Sobiesziego, przemyślał ją, prze
jaw ił, zgłębił jej ducha i wniknął w jej kształty. 
Ze obraz będzie skończony na wielką rocznicę, wąt 
pić jaż nie można.

— Rachunki z dostawcami armii podczas osta 
tniej wojny moskiewsko-tnreckiej, ukończone jnż 
przez specjalną komisję obejmowały weałng peters- 
bnrgtklego Herolda ogólną sarnę 145,441.132 rab., 
a po strąceniu zaliczek, Biezaspokojone ptetensje 
wynosiły jeszcze 54, 31.959 ru \ Z tego komisja 
odriujiia przeszło 37 milionów ruh., przyznała zaś 
do zwrotu i wj płaciła 17,596.520 rub., nadto pre 
tensje o należność około pół mili >na rubli odesłała 
na drogę sądową. Między inuemi firma Gregor, Hor- 
witz i Kohan żądała dopłaty 30 milionów rnb , a 
po długich targach wzięła około 10 miliomów rnb.; 
Waiezawskij żądał 2'/, miliona rub., a poprzestał 
na 300,000 rub.; Kanfman 1 Barauow źąiali 1 mil. 
194.278 rub., a otrzymali 194.812 rnb.; wresz ie 
przedsiębiorca kolejowy Polakow w miejsce likwi
dowanej fiua-y 6,090.343 rub, wziął tylko 325 788 
rubli.

Gospodarstwo, przemysł I handel

Banit .sifctria.* Działalność i pieniężna fre
kwencja za miesiąc kwiecień, maj i czerwiec 1832. 
W przeciągu tego ccasu zawarto we wszystkich 
sekcjach ubezpieczeń (I—V) życiowej, ogniowej i 
gradowej no -ych ubezpieczeń taiem 26.846 na ka 
pitał złr. 22,228 76 L88 0% których premie i po 
boczne naleź>tośi i -ynoszą zł. 487 158 05 ct. Wy
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102 -  

102 
100 6! 
100 40|

94

97 
101 60 
9/ 6t 
97 50

100 40
101 50 
106 26 
101 76 
107 
100 80

98 6 5 

100 60 
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>00
2

100
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100
100

«u
25
40
40
60

4
7iś

94 60
97

102
98 
98

100
o2

107
107
100

4C

80

98

101
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uw.-Csor.-J*h. IV. om. 1872
300 sł. 6 pre. sr. w. *.. 

Hndolf* po 800 zł. w.*. 5 pr.
srebr. w. *.....................

Sudelfa em. 1669 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Sadolfa om. 1S72 po 600 sł
6 pro. sr. w, a. . . .  

SicdouąErodskiej sa 200 słr.
6 proŁ

Pepiery loteryjne 
(Bztuka). 

dakład kred. dl* han. i prsem. 
Klary po 40 słr. m. k. 
Insbraokie prem. poi. . , 
Reglerich po 10 słr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. poł. . .
Dndzińskia m.....................
Palffy po 40 słr. m. k. . 
Rudolfa po 10 słr. m. k, . 
Ł  Salm po 40 sł. m. k. . 
Bolnogroaakie prem. poł.. 
St. Gcnois pe 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldatein po 20 złr. m. k. 
WindisohgrStz po 20 sł. m.h.

Dewizy 3-miesiączne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fat. sztorL .
i m i  IM (filkfiW mm *

piacą I At, a. 
łt w k:

96 26 

100 50

100 26 

ICO 26 

91 70

174 25 
88 6
23
19 -
20 60 
28 6G
85 76 
18 75 
51 50 
28 60 
46

24 26 

89 60

68 86 
68 85 
58 8t 

119 40 
47 20

96 75 

100 89 

100 60 

00 59 

92 20

174 60 
39 -- 
24 -

21
24 -
89 25 
86 60 
19 5' 
52 50 
24
47 —

26 — 
29 —
49 BO

nagrodzeń za szkody wypłacono w tym perjodzie 
we wszystkich sekcjach zł., 189.531*79 et. W prze
ciąga tych trzeeh miesięcy włożono zł. 205.211 
66 ct. w czesko-morawskich i galicyjskich kasach 
zaliczkowych, a mianowicie w Galicji: w galicyj
skiej kasie zaliczkowej we Lwowie zł. 10.000, w 
k&aie zaliczkowej w Birczy zł. 3.000, w Bochni 
zł. 3.000, w Zakliczynie zł. 3000, w Drohobyczu 
zł. 3 000, w Radomyśla zł. ł  000, w Rozdole zł. 
3.000, w Mikołajowie zł. 3 000 i w Delatynie zł 
3.000 — i pożyczono na hipoteki zł. 653 698 09 ct.

Pieniężna frekwencja w centralnej kasie za 
miesiąc kwiecień, maj i ezerwiec 1882: przychód 
zł. 583.176*92 ct., rozchód zł. 577.655 06 zł.

Poźarowemi sikawkami obdzielono 6 gmin w 
Czechach, Krainie i Węgrzech.

01 1. stycznia do 30. czerwca 1882 zawarto 
we wszystkich sekcjach nosrych ubezpieczeń 39419 
na kapitał zł. 33 973. 563 88 ct., za premię i po
boczne należytości zł. 833.540 43 ct. i wypłacono 
w przeciągu tego czasn wynagrodzrń za poniesione 
straty we wszystkich sekcjach zł. 312 u58‘68 ct.

Autonomiczne stowarzyszenia dla zabezpiecze
nia dorhodów i peaayj dla rolników, rękodzielników, 
nrzętnihów Itp. cieszy się coraz więkssem wzięciem 
n pnbllezności. Najlepszym dowodem jest liczba 
członków tego towarzystwa; zgłosiło się bowiem 
do kcńca czerwca 1882 jnż 565 członków, sub
skrybowane wkładki dosięgły zi. 100.197 67 ct. a 
nbezpieczoie dochody i pensje zł. 402 846.

Pensyjny związek reprezentantów liczył do 30. 
czerwca 1882 3839 uczestników i fundusz pensyj 
ny dosięgną! wysokości zł. 25.472-86 ct.

F 'i) C I ą G I  k o l e j o w e
p o d łu g  i c g a r u  l w o u s t c i e g O

przychodzą de Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 

•  godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go
dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z CZERNiOWIEO: o godzinie 10 min. 0 wieczór pooąg 
pospieszny: o , odz 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz 3 au,. 62 po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOGZFSjz: na dworzeo w Podzamczu o godzi
nie 8 sus. 18 rano 1 o godz. 3 min. 66 popołudnia 
pociąg nuęssanj.

3 F DWOŁOCZySJL na dworzeo główny lwowski o go- 
dzl*uo 10 min. >0 wieczór pooiąg pospieszny, o go
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min 12 po południu pociąg mięszany.

2£ STANISŁAWOWA: na Stryj. r*uO o godzinie 8 mi
nut 26, wiśnie o godz. 8 min. 20

 ___   Odehodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min, 60 przed p6łnooą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 63 rano pooiąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po połeduiu pooiąg 
mięszany.

DO C7iBRXIOWIB'J: o godzinie $ minut 80 rano pooiąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rana pooiąg mię- 
s any, o godz. 11 minut 10 w jo oj pooiąg iłiięszani 

DO PODWOŁuCZYSK: z głównego dworo_, o godzinie ć 
ra c pooiąg poopioszny, o godzinie 12 minut 30 po 
południe pooiąg mięszany, o godkime 10 minut 31 
wieczór pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWĄ: na Stryj, rano o godzinie 7 mi
nut 6, wieesór o godzicie 5 minut 46. 

mm m iinw  ii nu  n w i w i r i w m -  s r  mmmmmmmarnu

„Telegramy Gazety Narodowej/*
Wiedeń d. 13. października. (Pryw) Komen

dantami korpnśnymi w nowej organizacji am ii 
będą zamianowani jenerałowie: Eielsheim w Pe 
szeie, Kuhn w Gracu, Filipowicz w Pradze.

Praga d. 13. października. (Pryw.) Niemiec
cy członkowie tutejszej Rady miejskiej (jest ich 
pięciu) złożyli swoje mandaty.

Zadar d. 13. października. (Pryw.) Pod Kai
nem na granicy bośniackiej pojawiła się silna 
banda opryszków, która całą okolicę zaniepo
koiła.

Petersburg d. 13. paź Izietnika. (Pryw ) Ki
jów ma byc fortyfikowanym.

Wiedeń d. 13. października. Wczoraj w po 
ładnie złożył cesarz królowi serbskiemu wizytę 
pożegnalną i ubaw ił 20 minut. Król odjechał 
wczoraj do Rnszcznkn.

Konstantynepol d. 12. października wieczór. 
Tarecka eskadra, złożona z a woju pancerników 
i trzech korwet nda się niezwłocznie dla krąże
nia koło wybrzeży Syiji, na Czerwone morze nie 
uda się. — Na ostatnią notę lorda Dufferina w 
sprawie ewakuacji Egiptu, odpowie Porta w spo
sób najserdeczniejszy.

Linc d. 13. października. Sejm gómo-anstrja- 
cki przyjął projekt zmiany krajowej ordynacji 
wyborczej.

Zagrzeb d. 13. października. Co do ustawy 
z powodu wcielenia Pogranicza do Kroacji ko
misja sejmowa odrzuciła wszystkie poprawki do 
wnioskn bana, tndzież i sam ten wniosek, i po
nowiła poprzedni projekt nstawy, który nie o- 
trzymał był sankcji. Jest nadzieja, że sejm znaj
dzie sposób wybrnięcia z tej sprawy.

Petersburg d. 13. października. Dochody 
państwowe z r. b. do d. i. sierpnia wykazują o 
30,128.035 rubli więcej, a wydatki o 26,603.372 
rnbU mniej niż w tymże okresie roka zeszłego.

Cslowiec d. 13. paźdz. Na wczorąjszem po- 
siedzenin zejmn karynckiego przy rozprawie nad 
preliminarzem funduszn szkolnego, wystąpił po
seł prof. Einspiler (Słowieniec) przeciw nowemu 
systemowi szkolnemu, z którego ludność nie jest 
zadowoloną. P. Sebacher (centrałista) twierdził 
przeciwnie, że ludność słowieńska jest z obecnej 
organizacji szkolnej zadowoloną, gdyż język nie
miecki jest dla niej potrzebny. Tosamo twier 
daili centraliśei Ubl i Lngger. Prezydent kra 
jowy oświadczył, że mn nic niewiadomo o skar
gach w tym względzie, a rząd jak dotąd będzie 
się starał utrzymać mir narodościowy.

Londyn dnia 13. października. Pierwszy 
lord admiralicji Northbrook i jeneralny pocztmistrz 
Taweet byli zaproszeni jako goście honorowi na 
wczorajszą ucztę daną w klubie reformy w Li- 
verpool. Northbrook rozwodząc się przy tej spo
sobności o polityce angielskiej w Egipcie oświad
czył, źe zwycięstwo, jakie tam wojsko angielskie 
odniosło, niezraieniło w niczem polityki jeszcze 
przedtem przez rząd angielski wytkniętej. Anglia, 
powiedział dalej, interweniując w Egipcie nie 
rniaia żadnych wyłącznych dla siebie celów; było 
do tego jedynie szerzącą się tam anarchią powo
dowana. Rząd angielski nie myśli Egiptu ani 
anektować, ani też nim zarządzać; lecz nie chce 
też i dopuścić, żeby popadł na nowo w anarchią, 
lub też dostał się pod kontrolę obcego mocarstwa. 
Anglja nie domaga się wyłącznego zarządn 
nad kanałem sueckim, lecz tylko tego, żeby an
gielskim statkom wojennym tak w czasie jak i 
wojny przejazd nie był wzbroniony. Tych zasad 
będzie się rząd trzymał. Pomimo wielkich powo
dzeń i przezto osiągniętego stanowiska i dopiętego 
celu, działa rząd angielski w porozumieniu ze 
wszystkimi mocarstwami, które mają to przekona
nie, że rząd angielski nie żywi żadnych innych 
zamiarów, jak powyżej wyrażone Wielkie mocar
stwa mają też wszelkie zaufanie do tej postawy, 
jaką Anglia w przyszłości zajmie.

58 45 
68 46 
58 45 

119 50 
47 26

Teatr hr. &ftarbha.
W piątek dnia 13. października b. r. 

Po ras drugi:

T H E  A
czyli: Małżeństwo w Chinach.

opera komiczna w 3. aktach pp Chivot i Duru 
muzyka K. Lecogua.

Z n o w ą  w y s t a w ą .
P r z y j e c h a l i  Unia 13 p»źliieraika 1882.

Hotel ZORZA: J. hr. Tarnowski z Chorzelo
wa. J. hr. Koziebrodzki ze Skały. M. Zakrzewski 
z Wiktorowa. K. Likaaiewlez z Bukowiny. A. Thu- 
ranssky z Węgier. F. Znrowski z Kozłowa. L, 
Reich z Krakowa.

Hotel EUROPEJSKI: E. br. Hagen z Wiel
kich ćfaz. E. Pohoracki z Moskwy. K. Chwalibóg z 
Grojc. Dr. A. Białecki z Reyczek. J. Tarasiewicz 
z Tarnowa.

Hotel LANGA : A. Handowski z Wiednia. J. 
Dellheim z Mannheimu. H. Eger z Wiednia. K. 
Kriese z Weldzirza.

Hotel ANGIELSKI : U. Grocholski z O jar
dowa. K. Dydyńiki z Krzemienny. A. Antonowicz 
z Turcji. K. Iłowicki z Górzycy. S. Lawin ze 
Stawisk.

Hotel WARSZAWSKI: A. Syroczyński z Kró-

Hotel KRAKOWSKI: S. Kościeaza Zaba z Zbył- 
towskie Góry. W. Kniiziołacki z Rohatyna. A. 
Hermann z Wiednia.

L w ó w , z izby handlowej, J 3 października,
I. Akc j e  za s z t u t ą  

(bez kup bieżącego), 
ifolei galic. Karola Lniwika . 315 — 318 —

„ Lwowskatizernlow,-Jasek, EO 25 1,3 25
Banku kypot, galie, po iOO złr. 305 — 803 —

„ kredyt, galie. po 200 złr 247 — 2S2 —-
DL L i s t y  zas t awne  za 1UG złr.

•i
K

Tow kred. galie 5 pret w. a. .
», Ź ;, f, .

5 „ okrea,
.4 0 t>  ̂ l> ?ł •

Banku kyp gsli9. 6 prst. . . .
t n h & u żO /• F*-
»* >» » ? & , » •  • 

Galie. Zakł. kred, włość. 6 pret.
n ii i is 6 r

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zaktadu 

dla Ualieji i Bukowiny 6 pret.
IV Ols l i g i  za 100 

Indemnizaeyjne galicyjskie , 
Obligacje koaaun Zakł. kr. w ł.69/« 
Poryczka kraj z r. 18,5 po $% 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y  

Dukat holenderski 
, cesarski 

Napoleondor , . • .
Pór mperja! rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

•> •> papiwowy .
100 marek niemieekiek ,
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze

99 50 160 50
91 39 82 50
99 60 i  UJ 4.0
87 76 88 75

101 85 102 85
101 — lt2 —
i 3 — 99 —

101 50 108
85 93

100 złr

złr
vrr —

*9 eo 100 50
100 — 101 50
101 — 102 50

19 50 21 50
28 50 25 60

6 55 
5 68 
9 43 
9 U  
I 52 
i 18 

68 -

6 65 
6 68 
8 63 
2 82 
1 62 
1 20 

56 70

Węgier, kred. ak. 300.50

KUKS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń d. 13. Października 1882 

godzina 1. minut 45 popołudniu. 
Losy kredytowe 174.—
Anglo-Austr. 124 90 
Kolej Kar. Lud. 315.25 
Kolej połtd. 139.40 
Kolej Elżbiety 212.50 
Węg. Nordostb. 163.25 
Węg. obi. p. w zł. 94.50 
Kolej siedmiog. 109.25
Renta węg. 6'/, 119.45 
Roa. rubel pap. 1.19.25 
Galie, iudemnfa. 99.75

Unionsbauk 122.80 
Nordbahu 282.50 
Kolej Alfóld. 170.75 
Kolej Lw.-czer, 171.25 
Wied. Oomunal. 124 25 
Węg. kolęj zach. — .— 
Losy tureckie 28.25 
Bankyerein 116.90 
Losy węgier. 117.75
Marki niemieckie —.—  

Usposobienie: osłabione.
W ie d o s , 13 października 1882 

godzina 10 min. 45 przed południem 
Akcje kredyt, 3 1 2 — Anglo -austrj. 125.23 
z. o lei Kar -Lud 316. -  Kolej Połndu, 140.50
Jnionsbank 123 2 1 Napoleondor 8.48
«osyja banku l . l c  % Usposobienie silne 

BejfilD, 12 października 
godzina 6 minut 39 po południu 

Losyjs. bank. 2 )4  25 Akcje kredyt 536.—
nomhardy 242 — Galicyjskie 135.70

olei Rumnń. 60.— Anst. bank. 17150

Dr. Piotr Hryszkiewicz
przeniósł swoją kancelarję adwokacką
p o d  I. 4L9 u l .  T r y b u n a l s k a ,

Medycyny i chirurgii 
Dr. Władijsław Tatarczuch,

lekarz specjalny chorób skórnych i wenerycznych, 
m ieszk a  p r i ;  n liey  P aósk ieJ. I lc ib s  9. 

Ordynuje od 2 —4 po południu

P n m io c y L r a n io  0 3 pokojach, dla kawalera, 
rU llllCO Łl\alllC / iub na binra, na II. piętrze,
ul. Kopernika, 1. 5, do najęcia od i .  października.

najobficiej 
alkaficzn* woda mineralna

SZCIKWIOWA
napój oszeźwiajęcy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szył 
katarach żołądka I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy),

Na ETYKIETĘ a 
i wypalone piętno n
k o rk a  v. . • •— >

dokładnie baczyć.

m m m 
m m

Podziękowanie i polecenie
Wielmożnemu panu J a n o w i  W ycherm e, 

(Fabryka i skład maszyn rolniczych, we Lwowie, 
ulica Gródecka, 1. 47).

Przesełając Wmn panu równocześnie przekazem 
resztującą kwotę, wyrażam panu moje zupełne za
dowolenie ze sprzedanej mi nowopatentowanej mło- 
carni ręcznej, która rzeczywiście na godzinę wy- 
mlaca d w ie  kopy pszenicy czysto i dobrze a co 
zdawało mi się przy pańskiem wyjaśnieniu niemo- 
żebnem.

Proszę przeto przyjąć wyrazy poważania 
od życzliwego

E d m u n d a  P i a s e c k i e g o ,
współwłaściciela dóbr.



WSPOMNIENIE.
D z i r ń  te n  j e s t  d la  m n ie  św ią te c z n y ; 

ż y c z e n ia  m o je  s$  n iezm ien n e . —  Z m a r 
tw io n y  je s te m  b a r d z o ;  m ó w io n o  m l ż e ś  
s z c z ę ś liw e , w eso ły  i  sw o b o d n ą . Czy b y ć  
t o  m o le  ? Ola czego  n ie  p is z e s z  ? Kocham 
C ię  n a d  ży c ie  i  w ie rn y m  z o s ta n ą  do 
śm ie rc i.

Znajdujące się przy ul. Janowskiej 1. 2.
Panopticum

i „ anatomiczne muzeum“
jest otwarte codziennie rano od 9tej do 

godziny 10. wieczór.
We Czwartki od godziny 1. do 7. 

wieczór przy kobiecej obsłudze, tylko 
dl i pad.

Wstęp 80 ct. Wojskowi od feldwebla 
niżej 15 ct. — Katalogi po 10 et. są do 
nabycia w muzeum.

O liczne zwiedzenie uprasza 
8409 3—r o .  n i  u n i  s .

Poszukuje się rutynowanego i oner- 
gicznego

e h o n o t n n
kawalera Inb wdowca, w starszym wieka, 
obznajmionego z poztępowem gospodar
stwem i hodowlą bydła na folwark 300 
morgowy. — Zgłoszenia listowne z odpi
sem świadectw przesłać pod lit. W. B 
post. r^st. Lwów. Ł8<6 8 - 3

Ogrodnik Niemiec
w sile wieku, w każdej gałęzi ogro
dnictwa praktycznie i teoretycznie 
wykształcony, mogący się wykazać 
chlubnemi i dobremi świadectwami 
wielkich domów, poszukuje od Igo 
grudnia 1882 r. posady. Na łaskawe 
zapytanie z grzeczności, odpowie pan 
J ó z e f  K r z y ż  w Moszkowie poczta 
Sokal. 38 4 3—4

Pierwszorzędna fabryka płócien
1 b i e l t w i y  s t o ł o w e j

pos ukuje dobrze rutynowanego

:: ZASTĘPCY
dla Galicji i Bukowiny. Oferty pod N. Z. 
2o66 do „Haasenstein & Yogkr’ (Otto 
Maas) we Wiedniu. 3482 1—3

P. T. właścicielom 
gorzelń

poleca się do poprawy wydatków, roz' 
poczęcia ruchu , jakoteż udzielania 
pisemnych informacji

E. Kisieliński,
chemik i praktyczny gorzelnik. 

Bystrowiec p. Pruchnik.
3865 1 -4

K to  p r z y jm ie

A J E W C J Ę
właściwie skład moich wyrobów gn 
zików i biżuterji dla Lwowa i oko 
licy. L isty  z podaniem rekomendacji 
pod „B. C. 33 “ poste restante, Ga- 
blonz a/N. w Czechach do końca tego 
miesiąca. 8483 1—2

Ważne dla Pal i Panien!
Podpisane udziela ułatwiającą naukę 

wiedeńskiego
k ro ju  sukien

w prędkim i gruntownym wykładzie, oraz 
-.trzymejo p r a c o w u l ę  s u k i e n  d s m -
e k i e b  i wykonuje takowe po umiarko
wanych cer aob. R y n e k  1. 181 II piętro

A G O T T S O N E R .

IV auczyciel,
akademik, p -siadająoy rutynę do udzie- 
1 nia nauk szkół średnich, postukuje lek 
cji na wsi lab we Lwowie Adres: A 
Lun k; słuohacs na wyda. filozof, uniwer 
sytetu we Lwowie. 3323 3—5

Zdołał ajenci
do sprzedaż v kwitów udziałowych, 
wiedeńskich lo.ów komunalnych w gra
pach, węgier-k’ch 1 sów cisańskich itp. 
na małe rplsty laioEięczne po 2 zi. po
szukiwani są p-zez pewien rzetelny 
bank za dabrą prowizją, lub sa rtałem 
wynagrodzeni4 m Oferty franco pod 
Agent 8 20 do Heinrich Schnllek, An- 
nonccn - Exped.t>ou we Wiednia, 1 
Wollzeile 12 3653 1 - 2

Miody człowiek
któ y ukończył kurs szkoły lasów, j we 
Lwowie z dobrym postępem poszukuje n- 
mic.:zczenia przy :as)wośc!. Polecą go 
Biuro wywiadoweze J . Kulińskiego 
wc Lwowie ulica Karola Ludwika 
liczba 5. 38(14 i—3

Nieustająca wystawa

pieców p o rce la n o w i
we Lwowie,

u l i c a  A k a d e m ic k a *  l i c z b a  3 .  
W s t ę p  w o l n y .

L & C  Hardtmuth

S S r t c o
w  (stray k iw a n ia  1 k a p s u łk i ,

w słabościach męzkich jako najsku
teczniejszy środek poleca apteka pod 

„Złotym Lwem* we Lwowie,
Kałiksta Krzyżanowskiego.
F l a s z k a  w s t r a y k t w a ó  4 0  c ł . ,  

K a p s u ł k i  8 0  c t .
wraz z dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotną pocztą. 6—f

Rzadcidóbr
który zarządzał przez la t siedm więk
szym m ajątkiem  i może się wykazać 
najchlubniejszemi świadectwami z do
kładnej znajomości postępowego i ra
cjonalnego gospodarstwa rolnego ) 
leśnego, z miernictwa, budownictwa 
wiejskiego, uprawy chmielu- biegły w 
sprawach administracyjnych i sądo 
wych, posiadający dokładną wiedzę 
o mechanice i egzamin rządowy > 
leśnictwa etc. poszukuje od nowego 
roku odpowiedniej posady. Łaskawe 
oferty uprasza się pod l i te rą . £  K 
poste restante Jaworów. 3875 1—6

P ł ó t n a
im
$

i
w

ż- gg
"a

szwajcarskie i rnaburskie w ma
łych i dużych sztnkvch i w róż 
coj szerokości — RĘCZNIKI ra 
łokcie i w tuzinach, CHUSTĘ- 
CZKI biał ■ i kolorowe, DYMĘ jgś 
biała w paski i deseniach. SER 8® 

g g  WETY, OBRU8Y, DESSERTKI 
i SERWETY kolorowe, sprzedają ** 
pnj dyncr.o na iokcio i w c.:łych » 

j k  sztukach i poleca pod gwarancją 1 
gąt aa dobroć i trwałość i sumienna js® 
W  cenę, handel towarów nrię. :anj ch et
|  Kowalski i Meyer |
^  Lwów, Rynek 1. 28. ^

r a i c w K k m p

Wydawnictwo to, jedno z najtańszych, jakib w tym kie
runku kiedykolwiek wychodziło, za-wisra w  najlepszym wyborze 
dzieła klasycznych naszych pisarzów XVI i XVIII wieku. Do
tychczas wyszły „Wszystkie dzieła polski e“ J n n a  K o c h a *  
a u w ś k f e g u  w 2 tomach i ,Wybór dziel11 I g n a c e g o  K r a  
S ic k 4 e g o  w 3 tomach. W dalszym ciągu wyjdą utwory Kniaź- 
nina, Naruszewicza, Węgierskiego, Trembeckiego i Karpińskiego.

Każdy tom „Biblioteki klasyków polskich* nabywać mo
żna w drodze prenumeraty po 1 złr. 20 ct. za tom.

„Biblioteka klasyków polskich** wychodzi co miesiąc je
den tom, w prześlicznej oprawie, na pięknym i trwałym papie
rze i jest do nabycia w e  w s z y s t k i c h  z n a c z n t e is z y c b  
k s i ę g a r n i a  h .  2903 8 - 6

Księgarnia H. Altenberga,
(F. H. Richtera we LwowŁ)-

Handel towarów kolonialnych

S t. M a rk ie w ic z a
we Lwowie, w Rynku I.

poleca i rozseta 
w  d o b o r o w y c h  g a t u n k a c h

K A W Ę
Rio pospolita żółta 
Santos żółta czysta 

, zielona n.turalua 
Colomba żółta dobra 
Domingo biała „
Portorico zielonawa dbr.
Malabar zielona dobra 
Laguayra gruboziarnista 
Kuba zielona Ima 
Ceylon plantaoyjna br.dbr,

„ gruboziarnista 
Mokka arabska Ima 
Jawa żółta 

„ złotawa 
Ceylon perłowa 
Jamajka plantacyjna 
8t. Jago di Cuba najprz.

Inne towary kolonialne 
cenniki posoła na żądanie;

Ogłoszenie.
Zwyczajne W alnę Zgromadzenie 

członków kasy zaliczkowej „N adzieja”

MPfęć medalów zasługi i list pochwalny!!
Znakomite powod*enie i powszechne uznanie, jAfcle syakały wyroby NA

WŁOSY, zniewalają mnie *io podania publicznej wiauowoóei,' że

P I l i I f T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnoa uiyeiu przywraca piękny sa tu ralay  kolor. 
PILIFTON, ni* farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpły w«*t te jo  znakomi

tego irodka odzyskojęt pierwotny barwę. — Cena flakonu i  zł. d0 et.

HH W  A  L E  N T 1 N  - H
najpilniejsze wypaa«rie włosów w p riee ię iju  Jwóeh tygodni wstrzymuje, eebulki włoeo- 
wó wzmacnia i oo wytwarzania i  porostu włosów pobudza. MieL-ofi wyłysiałe nieprae 
dawniono ppd daiałaciem tego órodtw pokrywaj* sity pięknym włosem. Cały flakon ?* zł. 

Pół flakonu 1 cł. 60 ct.

  H I G R E T 1 N A .  —  E
Pe długiem doiwiftdczenłu adało «ię mi wynaleić wyborny órodek do 'natychmiastowego 
farbowania włosów aa trw ały i piękny kolor czarny lub ciemny; je s t  on znpołnie nie- 

aakodliwy i w instósowanin bardzo prosty. — Cena i  złr.
4 'k l.n frk lr  4 - a r h i r h o e ^ y s s e t a  ckóre, w s»8ea’,a i pobudza włosy d© pore- 
U i e j e l Ł  l a l i l U U u  J  7 i ia .  — Flakonik PO ct.

Pomada ćKinfowa, 1 wm!UBiu
l i r . w L j  do zmywania trłosów, zapobiega tworzeni*.alf łapłefca, eży-
11 O  UL U  c łl iL f l lo A tt*  fr iu , e trw ala barwę i połyzk tyehńe. — Flakon 80 ©t,

J. IHNATOW IOZ,
2086 i—? magitter farmacji i chemik sądowy. 
we LW O W IE ul. Kopernika 1. 3. u p. Bystrzonowskiego ul. Halicka 

i Filii w Krakowie Sukiennice 1. 20.
oraz *'0 wszystkich pierwszorzędnych aptekach i rklepach do nabycia.

Główne składy na prowincji: w Brodnch * p. Witkowskiego, w Buczaeza u p.
Mftllera. w Brzezinach u f .  Millera, w Przemyśl* w apt, p NaMtka, w Jaroslawib w 
apt. p. Wisłockiego, w Samborze w apt. pp. Maroseha i A leksiew ieta, w Podhajoaoh w 
apt. f  Kasiykiewicza, w S try ja  n p. Wysocz*nskiego, w Kołomyji w apt. p, Stenzla. 
w Drohobycza w apt. p. Raczki, w Husiatynie w apt. p. Czerskiego, w Podkam 
a p. Koncewicza.

1 kilo z ł . 1.20
1 n n 1.28
1 » » 1.36
1 n » 3.4*
1 n j* 15-.
1 y) if 160
1 ff n 1.68
1 JJ n 1.76
1 li i> 3.80
1 n » 1 88
1 n n 2 —
1 jj » 2.—
1 jj 2 -
1 fi jj 2 08
1 }J » 2.08
1 n » 2.08
1 jj » 2.16

42 ,! w Jaryczowie Nowym, Stowarzyszenia 
^zarejestrowanego z nieograniczoną 
Jporęką, odbędzie się dnia 26. p a ź 
d z i e r n i k a  o godzinie 4. po połu
d n iu  w zabudowaniu szkolnein 

Porządek dzienny:
1. Wybór komisji rewizyjnej dla 

sprawdzenia rachunków za r. 1881 
2 r" ’ ' ’ ' ': ‘

Naukę śpiewu
solowego i chóralnego udziela podług 
metody pierwszorzędnych znakomi
tości IZYDORA OSTROW SKA R y
nek 1. 26. II. piętro. 3274 2—8

Mąjętek slemsbi
w prześlicznej podgórskiej okolicy przy 
dobrej aroaze, pół mili od cesarskiego 

. . .  . . .  gościńca oddalony, o 2 folwarkach, ze
Wybór komisji rewizyjnej do wszysikiemi nowemi budynkami, g rzelnią

najtaniej

33L L r a n z a ,
salon mód

w WIEDNIU, GRABĘ N Nr. 28.
2 sobody, 3 piętro, drzwi nr. 18., wyko- 
uuje n a d e r  w y k » l a t n i e  t o a l e t y  
lu m ś U l e  od 49 z t  i wyżej i wymyła 
-a zaliczeniem. Przy zamówieniu uprasza 
ię uraysiac odpo^iodnią eukuię lub do

kładną miarę. Przyjmują się do wykona
na wyprawy ślubne. ’ 3669 2—6

H  e r b a t a

sprawdzenia rachunków za r. 1882.
3. Wybór człouków Rady zawia 

dowcząj.
4. Zatwierdzenie wyboru 

członków dyrekcji.
Rada zawiadowcza kasy zalicz

kowej w Jaryczowie Nowym, Stowa
rzyszenia zarejestrowanego z nieogra
niczoną poręką.

Jaryczów, 30. września 1882.
Ks. J  Holinaty. Br. Macicszkiewicz 

sekretarz. zast. prezesa

murowaną, 3 młynami i tartakami, pra
wem propioacji, do 55 ! morgów ogrodów, 

i sadów, pól, łąk i pastwisk, a do 700 
morgów wysuko-piennego w dobrym sta- 

trzech nie la„u, z żywym i martwym inwenta
rzem, z całą krescenoją z wolnej ręki ze 
względów familijnych do sprzedania. Na 
zapytania wyjaśni filia Banku włościań
skiego w Samborze. 3257 6 6

J L e ś n l C i z y
Niemiec, *5 lat, żonaty, mówiący także 
po polsl-.u, wyksatał- oay w kierownictwie 
i wykonaaiu eprr.w dotyczący on gospodar 
stwis lieowego, tu w i.żobzn.j jmiony nąj 
dokładniej z technicznem zużytkowaniem 
drzuwo8(ann, oszacowaniem i bnhaltarją, 
który w Poznańskiem samoistnie-zarzą 
dzał lasami/ iut>j zaś zarządzając mają
tkiem pod względem ekonomii rolnej i la- 
8 >wei po z kuje % powoda sprzcdc.ży dóbr 
trwałej posady. Posiada chlubna rokomeu- 
mendacje i może złożyć tan- ję,

Bliż zą wiadomość u Iziidi z grzecz 
ności pen budowniczy Adalb rt Haar we 
Lwowie, rd:ca Łyczakowska.

F a b r y k a  c a y s t o  w e ł a l » » y c h

m a ł e r ^ j
nsa s u k n i e  « lsasnsk le

(bezpośrednio sprowadzona)
Oiyginalnych pstrych skrzynkach chiń

skich o i 4, b, 2, 1 kiłogr

Gatunki aiomatyezue zł. ct każmierów i t. p. czarnych i kolorowych.
SOUCHONG kwiat, najlep. czarna 6.50 Wysyłka prywatnym odbiorcom w do

„ wyborna 5.50 wolnej ilości. - -  Wzory franco.
„ b .  ł : ~ |  N .  S t c l n h a r i i  w Pradze.

PECCO kwiatowa najdoskonalsza 7.f0 3484 (Firma istnieje od r. 1864). 1—10
„ „ wyborna 5.50

Cesarska mięszana 8.—
wysyła przy odbiorze od 2 kilo z o 

płata cła i franco do wszystki h stacyj
pocztowych. 3866 1—30
A, 6o'dsclimitid & Crnp. Triest.

i W t r w ł i i

kroju damskiego
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko
sztuje 10  z ł. b e z  ż a d n y c h  d o 
p ł a t  na przyrządy, gdyż prócz m ia
ry centymetrowej i papieru rysunko
wego , nic więcej do nauki tej nie 
potrzeba. Wykonania staniczków ró
wnież nauczyć może. Bliższa wiado
mość w Administracji „Gazety Na
rodowej8.

PJU S CJE
do regulowania i  

napełniania
R. G ©b u rth?

o. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
V I, fHaSAergtr. 7 1 . 
Ilustrowane cenniki gra- 

tia i franco. 28';7 8 - 2 0
L  1 3 9 7 .

“S f i t
I

poczta w miejscu, jest 
tamże do oglądania 
sprzedania

czwórka gniadych koni
z reputowanej stajni Wgo Eustachego 
Zagórskiego w Kołodziejówce pochodzą
cych. Trzy klacze i koń, licowe , półsze- 
suastej miary, dyszlowe 15 1; z tych trzy 
na konie wierzchowe całkem przydatne. 
Wiek licowych jest skończonych lat sześć, 
dyszlowych skończonych lat pięć. Wszel
kie pośrednictwo wyk'uczoue. 3853 i—B

m
»  H a s e z o n  j e s i e n n y  l z i m o w y

polecamy w największym wyborze:

K a m i e n i c a
dwu-piętrowa we Lwowie, IV. część, I 
znpełnie nowa, przy głównej ulicy,] 
jest z wolnej ręki do sprzedania pod 
nader korzystnemi warunkami. Bliż- j 
sza wiadomość w A dm inistracji G a-j 
zety Narodowej. 3843 1—3

nPan ALOI ZY REI SS MANN
właściciel dóbr i winnic w Bernie,

s p n e d ą j e  *  s w o ie h  w i e l k l e h  z a p a s ó w  b i a ł e g #  i  e z e r w o n e g o  w in a  
z  W ę g i e r ,  M o r a w i i  i  A u s t r j l  o d  10 z ł r .  w  z w y ż  z a  1 0 0  l i t r ó w  

z w y s y ł k ą  .B e r n o " .
W zapasie jest także napełnionych 150.000 w ielkich f l a s z e k  litro

w y ch  biał* g o  i czerwonego w in a  po najtańszych cenach, po 5 0  c e n tó w  
z«  litrową fla szk ę  w iu a . Dalej są wielkie 1'/, litr. flaszki z starem białem |t -  = 
i cze rw o u em  wiuBm po n isk ie j  c e n ie  60 centów za 1'/, litrów. Także bu- —w 
telki po J/4 litra za 40 centów. 3818 3—3

0

i
0  flaszkach pę kf) centów, i w l ‘/» litr. flaszkach, po I złr.. a za butelkę

I */4 litr. 55 centów, wszystko razem z flaszkami franco Berno.

•  Każdemu odbiorcy poręcza się dobroć wina, gdyż p n Aloizy Reiss-
mann w Barąle posiada znaną z uczciwości firmę, dlatego możemy ten 

| dom jajfo dobre i tauie źródło odbioru P. T. publiczności szczerze polecić

•  Zamówienia nad ł.0 zł. będą do pewnych osób i-ezpobtunia wysyłane;
tylko wyrównanie rachunków po otrzymaniu wina niżej 50 złr. będzie się 

| odbywać albo za pi mecą przekazu pocztowego zaraz po otrzymaniu fak-
tury, albo za pobraniem pocztowem.

Bazylego Towaniickiego
t& tachlewlcz A b ryso w sk lj

Lwów, Rynek 1. 32
P r ó b y  w jsełem y na żądacie odwrotną pocztę franco ! Fi

Również jest „Ruster-Ausbruch" albo Szamoradzkie wino w litrowych

0- 0 - 0 0 - 0 0 — 0  0  0 — 0 0

■*l fi
C l f ą g n i e n i e  j u ż  10 . p a ź d z i e r n i k a !

P R O M E SY
na 3procentowe l o s y  U l S l i n e

Główna
■ tylko 1  z ł . 1 fitem pel.
wygrana & 0 * 0 0 0  zir*

P rzy  od biorze  trz e c h  prom es
dodaje się G R A T I S  los n a  loterją wystawy tryesteńskiej, i 

Główna wygrana 5 0 . 0 0 0  złr. wal. austr.
D n i a  1. l l p c a  r .  b . padła G łó w n a  w y g r a n a  z  losów k o -  
n u n a l n y c h  w  k w o c ie  * 0 0 . 0 0 0  złr. na wydany przez^nas 

kwit udziałowy, a dnia 10. sierpnia 10 000 zł. w rencie zło- 
t e j  n a  s p rz e d a n y  przez nas los państwowy.

T o e r o  o t w a r t y  w e

ulica Teatralna I. 7, vis a vis Katedry

fi fiłówny skład wyrobów
z  F a b r y k  i  D ó b r

$ JE. A l f r e d a  Hr. P o t o c k i e g o
^  poleca z Fabryki Łańcuckiej :
L. Likiery, Rosolisy, Kontuszówkę, Rum i Spirytus rektyfikowany we flaszkach, 

tudzież wódkę kołońską, Lewandową, Cedratto i Portugal we flaszkach,
flakonach i flakonikach 

p o  najum larkow ańszych  cenach* t  ?

W ech slerg esch & ft der
 __ _ dea

|  w e W iedniu ,
■WollsoIJM 10115.

A d m l n M r u U o t t

■  E R  0 D R C h. C o h n .
Wellśelie 10 i i 5.]

n a u bran ia
. .  ,-brej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
ułjBtnie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct., na ubranie 
iy*% zł. na ubranie z doskonałej wełny 10 zł;, na n-

 ię  z zupełnie aoskouałej wełny 19 zł. 40 ct.
JPijĘdy d o  p o d r ó ż y  sztuka zł. 4, 6, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 

dobały będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte.
W y k y r it t ta e  m ą t o r j e  n a  o b r a n i a ,  na spodnie, tużurki, za- 

rzutki, płaszcze na deazbY, fyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko
ty, pefwkmy, doskiuy, kamgamy, sukna na bilardy poleca

Jan Stikarofsky,
' Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów k r a w c ó w
i twraea się uwagę na obfity wybór tudzież na n i e z w y k ł o  ce  n y  t a 

n i e .  Szczycąc się zaufaniem wiełn odbiorców, którzy zamawiają ma tor je
w ten ipoaób zamówione 

fzorów czarnego peruwianu 
dzaju zamówienie jest rze-

W  <«ą zaufania. ” * ' “ ‘
f i  Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niejnieckim,
„ >, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. 3243 4—24

Loterja tryesteńskiej wystawy.
i ._  Główna wygrana w gotówce zł, 50000

2. Główna wygrana w gotówce A. 20000 
3. Główna wygrana w gotówce zł. 10000

dalej
jedna 10000 zł., 4 po 5000 zł., 5 po 3000 zł., 15 po 1000 zł., 30 po 500 zł., 50 po 300 zł., 

50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 542 po 25 zł. razem
lOOO w ygran ych  w ogóle &Jt&>&&0 zł.

prócz tych wiele innych wygranych mniejszych przedmiotów darowanych przez wystawców.

Cena losu 50 centów.
Z a m ó w i e n i a  z d o ł ą c z e n i e m  15 ct. na wydatki portoriów należy adresować d o :

Lo^terie-Abtheilung’ der Triester-Austellung
Piazza Grandę N r. 2, w Tryeśc e. 8681 2 - 1 0

K O N K U R S.
Administracja fundacji hr. Sfc. Skarbka wydzierżawia lo- 

kalnoań do przedstawień scenicznych w gmachu te itralaym  we 
Lwowie Da 1 t dziewięć od Wielkiej Nucy 1883.

Głównym obowiązkiem dzierżawcy jest utrzymywać dobrą 
scenę polską.

Ubiegający się o tę dzierżawę winni wnieść p:samną opie
czętowaną ofertę najdalej d o  BO. l i s t o p a d a  r. b. do kanee- 
lńrji adann stracji centralnej wspomnianej fundacji we Lwowie 
z dołączeniem zadatku ('radium) 1000 zł. w gotówo3 lub p a 
pierach wartościowych papilarnych.

Bliższe warunki tej dzierżawy nrzejrzeó można w powyż 
wymienionej kancelsrji gmach te tralay  nr. 28. 88.1 2 3 - 3

Pierwszą 
' 2  m e d a le n,Y.T,.| Uwieńczone nagrodami f a s

przez Wyi. ces. król. rząd

Pierwszo nagrody 
3  medale s r e b r n e .

wyłącznie uprzy wilejowane 
ł j e d y n i e  n i e z a w o d n e ]

s

'w ie lok ro tn ie  w ypróbow ane
!WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi,

ch ro n iące  od p rz e c ią g a  p o w ie trza ,
którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej w y staw ie  
światowej przyznały „Jury** pierw szą  nag rodę m ed a l z ło ty  
1 3  m ed a le  sreb rn e . Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro
syjski Aleksander ro sy jsk im  zło tym  m edalem  znsingl % wstęgą  

o rd e ru  ś. S tau isłnw a.
Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Takowe przewyższają wszystkie 
tego rodzaju wyroby. Żapomocą tychże unika się nawet najmniejszego przecią
gu, drzwi i okua można otwierać według upodobania a przyrządy te są tak 
lokkie, ie je każdy przytwierdzić może. 8G63II 1—6

C E N A  
o k i e n :  c y l in d r ó w  d o  d r z w i :
6 ct. za metr biały do drzwi 71/, i 18 ct. za metr 
6 ct. za metr czerw.-brun. i dęb 9 i 14 ct. za metr 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50  ct. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien coiem przesiania od
powiedniej ilości wałków. Do każdej przeiylti dołącza się drukowaną instrukcję.

We W lednln, Kolowratring Nr. 12 w ck. nadwor. składzie fabrycznym.
J .  P o p e la r z ,  

c. k. nadworny dostawca wałeczków.

doc y l in d r ó w
biały do okna 
czerw.-brun. i dębowy

Ochrona przeciw 
zaziębieaiom. 

f c W —

Największa oszczę
dność drzewa. a

,  Wino Sąint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikoluscha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera iw  magazynach win.

E x p o r t . : Cie Propre du VindeSt-Raphael,a Valence(Dróme), France.
W handlu StmiBławs-.Marciawiezs w- Lwowie,____

WyTawcy 1 właściciele J. Dobrzański i K. Groman, odpowiedzialny recfakW

Eutor wymfwy i
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w sa y stk l«  e fe k ta  I  m onety
pod warunkami najprzystgpniejszemi.

5 ’ |9 L I S T O  ls ip o te e % ia e ,
jakoteż

5 1 premiô SR© Listy Mpotcesiif,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P . X X X V III. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych na kaucje służbow si w adja—są w tymże kantorze do nabycia.

W&~ W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po knrsie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3743 1—f

3 0 0 0 e 0 0 3 0 0 0 0 Ó 0 Ó Q * » @ i!
y.t.tan óbrzftńdki. Z drukami „Gakefcy Narodowej.u


